
We Lwowie Czwartek dnia 22. Lutego 1877. ■ l o k  M C ,
f l  ^ e h o d ie i  c o d z i e n n i e .

ś*r»edplata w y josi: w* L  v  w i • rocsnie 18 cl. — pólro- 
c»i_i e 9 at. —  kwartalnie 4 cl. 50 ct — Baieiięccnie 
1 cl. 60 ct.

Z prcesylki r ocztową w Pańctwie An s t r j a * .  ki l im roccnie 
2i  cl. —  półrocznie 11 »!• — kwartalnie 5 ct. 50 ct. 
— miesięcznie 1 »L 35 ct.

Z prce-ylką pocztowy ca g r a n i c ę :  do całych Niemiec 
Ti iccnie CO marek, kwartalnie 12 marek 5 agr. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Wioch i 'zwajcarji rocznie 80 
fr., ItwarUnie 20 fr.

K a m e r  k o s a tn je  lO  e e n t iw .
Hanuiki ypuiw Bed.koja nie rwrcoa.

D Z I U K  K U C

Przedpłatę 1 ogłoaaenia przyjmuję we L w o w i e ,  Binrr 
Administracji „Dziennika Polskiego** przy placr Hl 6- 
ck*m i Ajencja W . P i ą t k r w s k i e g -  pi-e Katedralny
we WietLu.n Hamhnrgn Fioul Córci* n. M., w R...lini. 
L psk, Bazylei (Ł-w carja) i W.oclawin pr . Haazen* 
stfc.n & Yegler w Wirdnin F. LSL, k  Mosce, Rotter 
i Spł. w Poznaniu Kazimierz Neni-Zm Biuro anonsów, 
w raryłn pnlaowniK Kaczkowski, Fanooorg Foizsoniere 
3o O g ł o s z e n i a  przyjmuje Agencie p. Adami. Car 
refour de la Croćz-Ronge, 2 Parie. w K r a k o w i e  księ 
garnia Adolfa Dygasińskiego.

O g ł o s z e n i ł przyjmuję się ca opiatę 6 centów od miejSOC 
o l .itoi _i jednego wiersza drobnym dr: kiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję być przesycane f raneo  do Admi­
nistracji , Ozie rui i ] ola^' sgt - —  Listy r jtlamacyjne 
- le  opie Jzętotrane nie podlegaję płacie

L w ó w  21. lutego.

Jeżeli się potwierdzą najnowsze donie­
sienia o ugodzie, zawartej między obopólne 
mi gabinetami w sprawie bankowej, to cęn- 
traliści wiedeńscy będą mogli tryumfować- 
W zasadzie,, Węgrzy przeprowadzili .nlby 
swoją „równorzędność“ co do skfadu jene" 
ralnej dyrekcji przyszłego banku; w bra‘ 
ktyce atoli, będą oni mieli w ty® składzie 
trzy głosy, przeciw dwunastu ausljuc im. 
Jedynym namacalnym nezu 1 wtem• któryby 
osiągnęli, byłoby to, iż zam’ast . .^“ l0'
nów, stanowiących dzisia- do ację fihj wę­
gierskich, dotacja ta wynosi a J 50 miljo- 
nów. Oprócz tego, djrek(,a w 1 eszcie za­
łatwiałaby pewne szczegóły manipulacyjne, 
należace dzisiaj eent.ra ne^  narządu w 
Wiedniu, banknoty obok tekstu niemie­
ckiego w iły b y  tekst madjarski. Istota rze­
czy zostałaby niezmienioną: bank naród,
austriacki pozostałby zakładem będącym w 
ręku finansistów w7iedenskich, i nie przy­
noszącym państwu wigierskiemu żadnego 
pożytku w odwet za udzielony mu przywi­
lej. Byd może, że i w tej formie ugoda 
wywoła jeszcze szemranie w klubach wier- 
nokonrtytucyjnych, ai s nie dziwilibyśmy się 
wcale, gdyby niezadowolenie z rezultatu ro­
kowań było jeszcze większem w Budape­
szcie. Ściśle biorąc, opinja publiczna w 
Węgrzech nie chciała i nie chce ź a d n e i 
ugody. Madjarom uśmiecha się bowiem 
przedewszystkiem myśl osobnego, samoistue- 
go banka. Zwolennikiem tej myśli jest po- 
noś i sam p. Tisza, wraz ze swoimi ko­
legami.

Jeżeli pomimo to, „tymczasowy“ gabinet 
węgierski przystał na ugodę, przy której 
nie wiele więcej ocalił, prócz honoru —  
ij. nawiasem mówiąc, prócz tego jednego, 
co postradała Przedlitawja przy tej sposo­
bność* —  to pobudek tej skłonności do 
uitępstw potrzeba zdaniem naszem szukać 
gdzieim^'% niż w chęci ministrów węgier­
skich r u sfi-jn . Nie Łomy limy.
się y>onoś, przypisując hr. Anarasse J u  au­
torstwo tego kompromisu, i szukając dal­
szych jego motywów w sprawach polityki 
zagranicznej. Dosyć już głośną w całej Eu 
rupie stało sie rzeczą, iż w decydujących 

' sferach w Wiedniu walczy wpływ moskiew­
ski z węgierskim. Gdyby kwestja bankowa 
wywołała faktyczną scysję między Austrją 
a Węgrami, hr. Andrassy nie mógłby utrzy­
mać się na swojej posadzie, ale musiałby 
ustąpić miejsca zwolennikom przymierza 
moskiewskiego. Mniejsza o to, czy monar- 
chja wobec opozycji ze strony Węgrów by­
łaby zdolną do akcji na zewnątrz w jakim­

kolwiek kierunku, a zwłaszcza w moskiew­
skim- Scysja naraziłaby zawsze na szwank 
interesa wspólne, i interesa korony św 
dzczepana Z tego względu, starając się o 
zał»go izenie sporu i nakłaniając ministrów 

t jnrskich do stawiania łagodniejszych 
| b a tern samem, umożliwiając sobie 

samemu utrzymanie się przy tece ministra 
spraw zewnętrznych, hr. Andrassy nie dzia­
ła bynajmniej w interesie swoim osobistym, 
am postępuje raczej, jak postępować powi­
nien dobry patrjuta i wytrawny mąż stann. 
Mimo wszystkiego bowiem, politycy wę­
gierscy nie wypuszczają bynajmniej z rąk 
swoich materialnej rękojmi, że monarchja 
nie zajmie na zewnątrz stanowiska, sprze 
cznego z interesami Węgier. Decyzja co 
do umizgów moskiewskich o przyjaźń i przy­
mierze dworu wiedeńskiego w sprawie wscho­
dniej zapaść musi wcześniej, niżli spiawTa 
bankowa przyjdzie pod obrady w sejmie 
peszteńskim. Gdyby po ustępstwach, poczy- 
nionycn przez p. Tiszę, wpływy moskiew­
skie wzięły górę, sejm węgierski może od­
rzucić ugodę i zająć stanowisko odporne, 
które już dzimaj wydaje się wskazanem, a 
wówczas kierownicy monarchjt będą mieli 
za wiele do czynienia w domu, by im się 
mogło śnić o okupacji Bosnji, albo *nnem' 
jakiem popieraniu planów moskiewskich i 
Ewentualność ta wszakże nie wydaje nam 
się prawdopodobną, przypuszczamy owszem, 
że Moskwa znajdzie się izoiowaną wobec 
Turcji, i że na razie, sprawy ausirjacko- 
wegierskie pójdą trybem normalnym

Czynności Wydziału krajowego
za miesiąc grudzLii roku 1876.

(Ciijg dalszy.)

Mianowano J. Biechuńskirgo konduktorem 
w Ruhatyni*, polecono K  Turskiemu czasowo 
zawiadewstwo i ddziału w Podwotoczyskach po­
wołano Szymona KatWa i Malawskiego na ry­
sowników do oddziału technicznego i przezna­
czono p. Aleksandra Cholorowskiego na porno 
cnika inżyniera okręgu lwowskiego, jednocześnie 
uwolniono p Fr. Kuźmińskiego ze służby kon­
duktora, wyrażając mu zadowolenie i gotowość 
służyć1* g°  Ła powr^t ’ ^koro zdrowie mu po-

fjkJ,sśr£kia tstancji pretensje G edeona „  * ? '
20.740 zł. bezwarunkowo odsądził Z#P acem e

Przyjęto do wiadomości zaminowanie przez 
dyrektora szpitali krakowskich pp. dr icd y, 
Rychlickiego i M Zebrowskiego bezpiatuemi ai 
spirantami oddziału chorób wewnętrznych przy 
szpbaltt św. Łazarza w Krakowie.

Uchwalono preliminarz funduszu podrzutków 
aa r. 1878, w kwocie 19.373 zlr. wa.

Uchwalono sprawozdanie do wys. Sejmu w 
przedmiecie przyjmowania do szpitali prowincjonal­
nych na obserwację osób podejrzanych o choro- 
Dy umysłowe.

Uchwalono wypracować 1) instrukcję do 
komitetu administracyjnego szpitali krakowskich 
i dia dyrektora, 2) statut dla szpitala kraj. św. 
Łazarza w Krakowie.

Uchwalono odmówić przyjęcia fundacji śp. 
Czyżowskiej na rzecz szpitala św. Łazarza w 
Krakowie zgodnie z opinią ck. Expozytury pro­
kuratorii skarbn w Krakowie

Uchwalono preliminarze funduszów szpitali 
krakowskich na r. 1878.

Uchwalono przeprowadzić dochodzenie praw 
przysługujących szpitalowi św Łazarza w Kra­
kowie z fundacji ks. biskupa Michała Szembeka 
z r. 1714 i 1715, mocą której pierwotny szpi 
tal SS. miłosierdzia przy ulicy św. Jana ustano­
wiony i w tym celu dla SS. miłosierdzia i dla 
szpitala suma 50.000 złp, na dobrach Mieroszo­
wie w Króhstwie Polskiem nbczj leczoną zo­
stała.

Uchylono orzeczenie Wydziału powiatowego 
w Przemyślu w przedmiocie do3t<»wy żywności 
dla tamte śżtgo szpitala powszechnego jako prze 
krakające kompetencję.

Uchwalono dla użytku i zastosowania się 
zarządów szpitalnych i kontroli, normę ekonomi­
cznego zawiadywania efektami szpitali powsze 
chnych, wypracowaną przez p. inspektora szpi 
iali krajowym.

W skutek zarządzi ń wydanych przez c. k. 
namiestnictwo w sprawie nregu'cwania prostytu­
cji w celu umniejszenia chorób syfihstyoznych, 
wezwano Zwierzchności gminne miast: Brody, 
Brzeżany, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Prze­
myśl, Stanisławów, Stryj, Tarnów i Tarnopol, 
ażeby poruczi ną sobie sprawę nadzorczą nad pro­
stytucją w myśl wydanych inscrukcyj ck. namie- 
stniclwa, zajęły się energicznie i o rezultacie 
zarządzeń zdały sprawę Wydziałowi krajowemu, 
oraz wezwano wszystkie Wydziały powiatowe 
do ścisłego popierania ck. starostwa w wypełnie 
niu polecenia, ck namiestnictwa; jakoteżdu wpły 
w ani* ze swej strony na gminy, ażeby przestrze 
gały prz pi sów sanitarnych, pouczając je o do 
niosłości tej spiawy. (D. n.)

Korespondencje polityczne v,Dz« Pol.”
Sj Ir d e ń  19. lutego.

( T ) Telegram zawiadomił was już zape­
wne o tem, co donoszą Fresse i Faiblutt o naj­
nowszym projekcie utrzymania równorzędnoś i 
Węgier z Austrją w jeneralnej dyn kcji przy­
szłego bankn. Dyrekcja ta mieć 15 członków, 
mianowicie: jednego gubernatora, mianowanego 
przez cesarza na wniosek obydwn rządów, jedne 
go gubernatora austrjackiego, jednego węgier­
skiego, 2 członków austrjackich, a 2 węgier­
skich, wybieranych przez dyrekcje w Wiedniu i 
w Peszcie; nakoniec 8 członków wybranych 
prztz ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów. Wer 
sja Tagblaftu jest o tyle odmienną że owych 4 
„parytetycznych“ członków wybierać ma także 
walne zgromadzenie akcjonar.iuszów, z tern pro­
ponowanych przez minist^rjuin wiedeńskie i pe- 
szteńskie, po połowie. Według jednych, mini- 
aieija obopólne zgodziły się na ten modns, któ­

ryby równorzędności węgierskiej dawał w cy­
frach wyraz taki : 21/* = 12 '/2 i który wywołał­
by niesłychaną burzę w sejmie węgierskim. Inni 
mewią, że cała rzecz jest jeszcze w stadjum ro­
kowań. Bądź co bądź, Izba panów wybrała już 
swoich mężów zamaaia, którim ministerjum ma 
przedłożyć rezultat rokowań Są nimi: Arneth, 
Felder, ilardtl, Hasner, Hein, Helferstorffer, 
Uye, Kutschker, F. Lichtenstein, Moser, Neu- 
m»nn, Plener, Schmerling, Schwarzcnberg, Traut- 
mannsdosfl. Winterstein, Wrona. Flaby wier- 
nokonstytu<*yjne wybierają swoich delegatów ju 
tro. W  sprawie dotacji, Węgrzy zgodzić się 
mieli na 55 mi)jonów, a więc 5 utargowali. Hon 
donosi, że Tisia zawiadomił swoich kolegów 
(Szendego, Pechy’ego etc.) o swojem zachowa 
uin się przy układach, i że nzys^at ich uznanie. 
Pozostaaie swoje w gabinecie uczynił on miano- 
wioio zawisłem od tego, ze ma byc sformułowa 
ną i przyjętą na wspólnej radzie ministrów, w 
obecności cesarza, stypulaeja ugodowa, z której 
oczywiście każde nw sterjim  miałoby następnie 
zrobić kwcstję gabinetową Otóż to sformuło­
wanie jeszcze nie nastąpiło, chodzi bowiem o jak 
największą jasnosó tekstu, a jnryści węgieiscy 
tak mało mają zaufania do anstrjackich, że p. 
Tisza między inuemi wyprawiał długą borbę o 
to, czy dyrekcja jeneralna ma wydawać statulen- 
mdssige1 czy statutengemasse Besiimungen. Na oko 
ni., ma różnicy, a w gruncie jest, i to bardzo 
wielka. „ Statutenmassigu byłyby rozporządzeiia, 
mające moc statutów, statutengemdss zaś takie, 
kióre są wydane na zasadzie i w obrębie statu­
tów — Niemcy dowodzili, że to wszystko jedno, 
ale p. Tisi-a postawił na swojem. To jedno ma 
być faktem, że z dyi keją banka narodowego me 
potizebne już są dalsze układy, i że ministerjum 
austrjackie przyjęło ^asadę równorzędnośni i za­
angażowało się w tym kierunku tak daleko i 
wyraźnie, iż cofnąć się jnż nie może.

Dla tego też Fr r̂ndenbiatt zaklina partję 
wiernokonstyiucyjuij,, by gabinetowi Auersperga 
nie czyniła „rządom nicmożiiwemi.“

O ile mi wiadomo, rokowania w giownej, 
części swej ukończone być mają dzisiaj, poczem 
wyjadą ztąd pp Pechy, Bedekovics i Perozel 
juiro wieczorem zaś pp. Tisza, Szell, Yfenkneim 
i Trefort, w celu porozumienia się z członkami 
Sbjmn w Peszcie. Za parę dni potem wrócą dla 
ukończenia całego dzieła na wspólnej radzie pod 
przewodnictwem cesarza. O pomyślnem załatwie­
niu sprawy wątpić już nie można. Członkowie 
klubu p. Skenego chodzą przynajmniej po kury 
tarzach budy przed Szkocką Bramą z minami 
po częśd tak nrzadkiemi“, jak mówią n nas w 
Galicji, a pc części tak rozsierdzonymi, że każde­
mu z nich Zwangslage wyr&zaie patrzy z oczu. 
Natomiast bawiący tu Węgrzy milczą wprawdzie, 
ale milczenie to połączone jest z pewną wesołą 
fantazją, znamionującą pewność oieb.e. Bogini 
milczenia była przecież boginią „szczęśliwych,*

W ie d e ń  19. lutego.
(R. R.) O sytuacji stworzonej" okólnikiem 

Gorczakowa, zamieszcza. Wiener AoSndpost na­
stępny komunikat: „Publicystyka europejska zaj­
muje aię obecnie kwestj'ą odpowiedzi zt strony 
mocarstw na depeszę rządu rossyjskiego, supo- 
nując, iż ta kwestja stanowi przedmiot wymiany 
zdań między gabinetami, będąc czynnikiem, 
który decydujący wpływ wywrze na dalszy prze­

bieg sprawy wschodniej'-. W  istocie prawdziwie 
oficjalna logomachja, vox, vix et praeterec nihil. 
„Eastern Bndget", który nchodzi za pismo in­
spirowane przez ambasadę austrjacką w Londy­
nie, dementując różne wersje o układach hr. 
Andrassego z Moskwą. d > których dał powód 
kilkudniowy pobyt Ignatjewa w Wiedniu, do­
łącza tę uwagę, *ż jau Anglia wzięta inicjatywę 
w zwołinin konferencji, tik rzeczą tegoż gabi­
netu londyńskiego jest uczynić pierwszy krok 
w sp.awie ogólnika Gcrczakowa, a Austrc- 
Hungarja zastosuje niezawodnie swe postępowa­
nie do zgodnej decyzjj innych mocarstw. Trudno 
atoli zaręczyć, czy Moskwa zechce c.erpnwie 
czekau na tę oapowiedź -, ot szem Pester Lloyd 
według relacyj otrzymanych z Petersburga ati ry­
muje na pewno, iż rząd rossyjski postawił już 
lub postawi wkrótce ustnie lub pisemnie przt-d
gabinety ten dylemat: albo mocarstwa zechcą 
z traktatu paryskiego dedukowaó dla siebie zo­
bowiązanie, aby przystąpić clo wspólnej akcji,
albo uważając traktaty za nieistniejące, dozwolą 
Moskwie działać tak, jak gdyby stan z przed 
roku 1866 był p-zywrotony.

Bismark względem Moskwy zachowuje po­
stawę bardzo przezorną; kanclerz niemiecki u- 
ważne me Muskwę za siabą lo przeprowadzenia 
ukarcowanych planów, nie chce przeto w imię 
przymierza trój cesarskiego do niczego nawet
moralnie się zobow’ązywaó, gabinet berlinsKi te
swoje zapatrywania polecił ośw.adczyć w Peters­
burgu bez wszelkiego o owijania w bawełnę.

Jako przyczynek do dyskusji nad odnowie- 
liem anstro-węgierski ej ugody, zapowiedziana 
została broszura hr. Lwa Thun, który brouąc 
ścisłego zespołem a oba połów mónar ihji, uważa 
to za możliwe tylko w takim razie, gdy Cisli- 
tawja powróci do dyplomu październikowego. 
Izba panów odbywa dziś posiedzenie; arcybiskup 
Kutscnker ma waiefić przejście do porządku 
dziennego nad referatem Kausnera, co do zmian 
niektórych paragrafów kodeksu cywilnegr w 
sprawie za p ia n ia  małżeństw, wniosek ten 
prawdopodobnie będzie przyjęty. Glosowanie 
nad projektem kolejowym p Chlomeckyego wyka­
zało ponownie cały rozstrój panujący w koteiji 
centralistów; Herbst w komisji głusowai za, a 
w i sbie wstrzytr a' się od głoscwenia i spowo­
dował odrzucenie tego projektu. Doso uporczy­
wie utrzymywała się pogłoska, iż p. Chhunecky 
poda się do dymisji, coby nie było prostą zmia­
ną osoby, lecz co nięciem całego tan mozolnie 

i wypracowanego programu kolejowego; jako ty­
siączny dowód, że centi aliści potrzeby laaju ii 
szego po macoszemu traktują, warto zaznaczyć, 
iż w komisji budżetowej wykreślono sumę 70,000 
złr. ustawioną na wybudowanie dróg w Karpa 
tach, celem połączenia Krakowa z Golkją, a 
natomiast jakby na arwiny pogostaą iono nietknię 
te 9<)00 złr. na zakupno kilka realności w Mo­
ściskach na ubikacje dla urzędu i sądu powia­
towego-

Z KWIATKA M KWIATEK.
Obrazki z życia wa^zawakiegc,

napitit
A R K A D J U S Z  k l _e c z e w s k i .

(Ciąg dalszy.)
VII.

Ojciec Piotr.
n, ieilnak Karol przez te kilkanaście Co robił *  / wszą wizytą do Bza

dm, zanim wybrał się * ^ . u
wlewiczów? Roz tahsmy ŝ ę J. ^
pAybycmido Warszawy, kaza J Les7n,, do
hotelu. Nazajutrz pobiegł zaraZ.J:_,«ł maleńki 
dom u ciotki, gdzie corocznie zaiwował małe,,ii 
pokoik, zwjk* dla niego zostawiany 
rządca domu oświadczył mu, że w tym roni i 
kój jego u k  jak zawsze stał próżny Przez . * 

\mie«iące, jednak od pierwszego musiał go J 
v>yn.ją( j że Katolowi nie pozostaje nic inneg0 
jak .wprowadzić sig tymczasem do mieszkania 
pam Bufickiej, albo też wyszuka mu jak ie odpo­
wie we mieszkanko w innym domu.

TPimni1- podziękował ranu rządcy, za jego 
*Pr. J  _ i tymczasowo pozostał w hotelu. Nie 
S  m ie s f c ? 0 1 "ń ą ^ a ó  dla siebie oddziel- 

na atay.Ł ’ P° rozmowie bowiem z księ- 
dz®’Pozostanie*1 je lc z e  zdecydowantm

,  -^granicę Warszawie, czy też wyjedzie

S , ‘  • łp łS f*  rp "  1 w?k.atówk«

„się do W1 "  j ziej dzisiaj ,?Jê 0 kochany stry­
j u  _  tem barw j^  k] Ą f^ eh d a lb ym  na pJr-
„wszym łfk  ^ śjnie, kieiuj *«em życiu, po 
„stąpić lekko©y prawda. gw^ włJsnem
„tylko życzeniem-. wyja-dn z* s °°*ilrś się na 
„mój projekt co ^ chwili Za| ^ ic ę  -  A\<. 
„ja sam w ostatee* . dr0g] opiek,:1" -em się i 
spytam się ciebie, m j obcZyźnie, ^ e> czy Xa. 
nmiast tracić czas D -oZone mi prz^1*0winien 
«bym zająć już pr*ez“ ojcowskiej giPbi;°® Jta 
„nowisko i pracowaO u tej Uważniejsze- 

Uspokoiwszy się c0 Karol zai az w 
r®2ie kwestji, zamierz*1 Jr ^jczow Ciąe-nnł0 i?  
i m  z wizytą d . W tr J J ,
■ftti serce, aŁ z dingiej Pierwsze u.

sam dokładnie nie ^

czacie mężczyzny bywa all° ^ardzo
i jirzedsiębiorczem, albo też ozn^za się l .Kllwą 
nieśmiałością i trwozliwem wahaniem  ̂ SUonnj 
do marzycielstwa Karol wpadł w tę drugą; os a 
tecznośó • póki zostawał pod magnetyćznjrp 
wpływem ocząt dziewczęcia, czuł w sobie 
gę i męztwo niepohamuwanp, ale W oddaleń ul, 
kiedy rozmyślał o pełnej uroku dUniego podro- 

* Płocka do Warszawy, truchlał z obawy,
' 1 ^^iości swej nic posunął za daleko, czy 
on i J J powrocie do Waiszawy, pozostanie tą 
S F & W ł  w bławatkach, którą ukochał, czy
nie roli panny warszawskiej,
śniaka e ze wzgardą szczerych uczuć wie-

dnioM wZ n i ' °  Ue °bawy te’ nlfcuzasa
liczności n f e S  wL -’ nas^ P uie- skutkiem oko 
resowanych, stały JillaHych prZr/ z inte-
wdopodcLnemi. ę du Pewnego stopnia pra­

żę w^pierwB^0̂ ] ^ 0'^® ^arol sam tu zav.inił, 
cydowao i wizytę # “ e.5 ó g ł się zde-
jtttro. W  sprawach m iłlS  w •odłożyt n“
d„ nas należy, a każdy  &  me zaWS-Zft
dna silna pozycja stracona. NaJIinG9^ ’ 
liaT od cio-ki, w któ,ym.
„inka na Wies prosiła go, aby z&]li J

S S k a m i ,  na roboty
zeszedł Karoiowi caly ^dzmn W  k ńcu tyg ;
dnia nadeszła też pdP °S n ln  - i S a ł  ” J"Jiteś n bełnoletnim, moj Karolu pisał pan Za„już pemoiet ia, aeg0 prawa j me hc”T
„wiejski n woifiej twojej woli. Obja-
rw mczem k^P . ł  zWidzeuia obcych kraiów,
'Cjakkclwiek przykroby n .bylo rozstawać się
”z toba na czas m m  ^ukicś:°ny -  zg0 „z torą na czas ,. q z18 jednakże, skoro
„dzilem się ^  J  ^ oro sam uznajesz, że „sam zmieniłeś żdaniB,. skór .
„działalność twoja j \ radJcią pizy-
„szę byc może tu na miejs u.
„klaskuię twojemu zamiarowi- ^
»z każdym dniem coraz bardziej p^
Gach; ze ledwie podołać mogę ml
” ’nojem szczupłem gospodarstwie, a * ni , j 
" t e  *-woim wyjeździe. dzierżaw ca Zawiei 
"^ k i.M w ie jsk iii ,  w myśl kontraktu, sam 

^^wiujaiąi dzierżawą od świętego Jasa

K 1 > *  16. lutego. 
Przez ostatnie dn, karnawału rzymshieg 

Izba była zamknięta. We Włoszech presz ca? 
ten okres powszechnego zawrotu i szału, ptbl! 
cznej i uorganizowaaej orgji, jak trafuie tutaj 
sze zapusty orzeczono, najpoważniejsi ludzie x«

„przyszłego roku. Gdzieżby mnie tak staremu 
„brać na barki podobny ciężar! O dalszem wy- 
„pa*,zczeniu w dzierżawę także ani podobna my 
„śleć; majątek -wyniszczony dwunastoletnimi po- 
„zostawaniem w obcych ręka h, potrzebuje konie- 
„cznie ięai troskliwego i dbałego pana. któryby 
„go przywrócił do należytego porządku Wszy- 
„s ko więc kłada się na to, że zagranicę teraz 
„wyjeżdżać me powinieneś -  bacząc jednak, że 
„młodemu rozrywka jest potrzebną, nie mam nic 
„przeciwko temu, abyś du św. Jam pozostał 
„w M uszawie, gdzie i. zabawić będziesz się 
„mógł dostatecznie, i ja będę spokojn:ejszym ma­
ją c  cię zawsze pod ręką. Zresztą nie narzucam 
„ci mojego zdania, postąp jak ci i oznui podyktuje,
„d inicś mi wszakże co ostatecznie postanowisz.—
„Ciotka i Natalka ka^oiy oię pozdrowić, a ja 
„polecając cię opiece Boakiej, zostaję kochają- 
„cym cię stryjem. Antoni.

mP. S. Pisał mi Ciemski, że zapoznał cię 
„ze swoją siostrą i jej córką, nitszpetną podo- 
„bno pauic&ką. Nie wittu czy wiesz, Karolu, że 
„Szawlewicz był urzędnikiem na komorze i że o 
„majątku i uczciwości jego nie najpochlebniejsze 
„krążą wieści?“

Wskutek powyższego listu Karol postano­
wił zostać w W  ai sza wie, i odpisawszy zaraz w 
tym duchu stryjowi, zajął się wyszukaniem dla 
siebie mieszkania. Szczęście posłużyło mu; zna­
lazł prześliczne dwa pokoiki na Świętokrzyskiej 
ulicy, z maleńkim przedpokoikiem i widokiem na 
ogród. KU|/il skromne ale eleganckie mebelki i 
tego samego dnia wyprowadził się z hotelu.

Postscriptum w liście stryja mało go obe­
szło. Zakochany widział w niem tylko przesa­
dzoną skrupulatność poczciwego st aruszka i ro­
zumował :

7 - Oo mnie obchodzić może przeszłość Sza-
wi^v” ®za, .i jego majątek, uczciwie czy nitutzei-
nowihiiai 10ny 1 Kocham Marynię. Dzieci me od- powiadają ^  winy rodziców.

podróży B e r n a r d y n 6 obłctaic« w
zas kod7i za ’ P°myślał wiec, że niezaszkodzi, za jednym zaihodem odbyć dwie -wij

Ksiądz Piotr przvi*ł ,
uhm Usadził go na swvjem f o t e l u , '3 5 E Ż &  
teleczkę starego mi.,U i kawU torun-
skieg., ucieszy! się bardzo, gdy n m Karol oświad­
czył, te już, na tenu pnynajmaietf, porzucił iŁ-

nnar wyjazdu za granicę, wypytywał go o naj­
drobniejsze szczegóły, gdzie był, co robił, z kim 
się widział przez te dwa tygodnie, czem nadal 
myśli zająć się w Warszawie — słowem, obja­
wiał dla swego młodego gościa, tyle serdecznej 
życzliwości, tyle niekłamanej sympatji, że roz- 
izewniony Karol nie mógł utaić swego rado­
snego zadziwienia.

— Znam cię, pe.ni» Karoln, od lat dziecię­
cych — mówił poczciwy Bernardyn — wychowa­
łeś się prawie na na mi ich rękach, — z twoim 
ojcem łączyły mnie związki przyjaźni, jeszcze ze 
szkolnej ławki — a dziś kiedy mi p*n wyrosłeś 
aa dzielnego mężczyznę, kiedy zostałeś na świę­
cie prawir. san jeden, sierotą bez ojca i matki, 
nie miałbym r-ię kochać jak własne dziecie, jak 
rodzonego mojego Syna ?!

Objął go za szyję, ncałował w czoło i przy­
tulii do serca.

Karol coraz bardziej zdumiony, szukał w 
swoich wspomnieniach, — ale jak daleko sięgnąć 
mógł pamięcią w ubiegłe lata, nie przypominał 
sobie tej sympatycznej postaci zakonnika.

Ksiądz Piotr usunął niebawem wszelkie 
wątpliwości.

— Zinaiomuśó moja z waszą rodi iną — za 
czął opowiadanie, sięga dawnych czasów. Z  oj­
cem i ze stryjem pańskim rozpoczęliśmy nauki 
u ks. Bernardynów w Skempem. Następnie 
przeszliśmy wszyscy trzej do szkoły wojewódz 
kiej w Płocku; mieszkaliśmy na ,ednej stancji, 
tylko stryj, jako starszy, był zawsze o klasę wy­
żej od nas. Po ukończeniu szkół ojciec iński 
wróci! na w*eś, a ja zamieszkałem w Warsza­
wie, gdzie już przebywał i pan Antoni. Ta po­
znaliśmy młodą, uczciwą panienkę, córkę niegdyś 
oficera napoleońskiego, którą obaj namiętnie po­
kochaliśmy. Wybór jej padł na mnie i piękna 
Jadwisia została moją żoną. Ojciec pana, żonaty 
już wtenczas, prowadził ą od ołtarza. W  trzy 
lata potem pan Bóg pobłogosławił nasz zwią­
zek śliczną córeczką. Byłem szozęśliwy u ad 
miarę !...

West-hnął, łza zakręciła się mu w oku, a 
po niejakiej chwili m.wił dalej

— Szczęście moje trwało niedługo. Antoni 
z rozpaczy wstąpił do wojska, ja z żoną i z 
dzieckiem przeniosłem się na wieś i w owym to 
czssie umarła matka pana. której wcale nie zna­
łem; ojciec pański przywiózż do nas swego Ka­
rola i rok cały żałoby praepędaiM pan »  hm

szym domu. Mogłeś mieć wtenczas trzy lub 
cztery lata. S/j buchta wojna; okolica w której mie­
szkałem, odoalona od w ażniejszych punktów 
kraju nie posiadająca ani jednego znaczniejszego 
gościńca, długo Łustawała w pokojn, jakby świat 
cały o niej zapomniał. Ale przyszła i na was 
ciężka kolej; było to w początkach wiosny: na 
polance wśród łasa, wprawiałem w ćwiczenia 
z lancą maleńki oddział, złożony z moich domo­
wników i kilku wieśniaków — naraz, j gtj 
stw ny dano kr nam patę s .riaiów i zostaliśmy 
otoczeni przez nieprzyjacielską awangaidę. Od­
prowadzono nas do miasteczka oddalonego o 
trzy mile , tam trzymano pod ścisłą obw rracją. 
Pojmiesz pan łatwo moje rozpaczliwe położenie. 
Niespokojny o los żony i dziecka, z Któremi 
nawet nie pozwolono mi się pożegnać, zamknięty 
w ciasnej izdebce, pozbawiony wszelkich stosun­
ków na zewnątrz, myślałem że oszaleję. Bóg 
cięższe zachował mi ciosy. W  tydznń jakoS 
spostrzegłem niezwykły popłoch przez moje o- 
kienko; meprzy.aciel śc;ągnął wszystkie poste­
runki i pospiesznie wymaszerowal z miasteczka. 
Z początku nit mogłem odgadnąć co zaszło, ale 
po godzinie oczekiwania, nie widząc żadnej Btiaży 
przy sobie, wy skoczyłem przez okno i pierwsza 
wiadomość udzielona mi przez żydc, w 1 tórego 
domu byłem więziony, stiaczną przejęła mnie 
trwogą Tegoż s .mego dnia od świtu stoczono 
krwawą utarczkę w mo ej wiosce, n . ii odnieśli 
zwycięztwo i zmusili nieprzyjaciela do ucieczki. 
Dręczony tem większą niepewnością, dosiadłem 
okulcaezonego konia, którego przypadkiem zo­
stawiono w stajni i bez przytomności prawie 
przebyłem trz6chmilową pi ostrzeń , az* dąca 
mnie od domu. Przy wjezdzie do wioski, kot 
palf podemną; cała droga przea. wies zasiana 
była trupami, dym unoszący się z chat uogory- 
wających, zaciemniał powietrze, dworu znajdują­
cego się na drugim końcu, wsrod obszernego 
ogrodu i zabudowań, dosti zedz ztąd nie mogłem. 
Z  trudem zaledwie, pó zgliszczach i rumowirk&ch, 
torowałem sobie drogę, a z każdym krokiem 
zwiększała się żadnemi słowy nieopisana trwoga 
Przebyłem już wrota, stodoły i s.ajnie paliły 
się jeszcze, co chwila wybucnały z nich gębową, 
kłęby dymu - posuwam się dalej, i w miejscu 
gdzie stał dwór, znajduję kupę gruzów. . . .

Ksiądz zamilkł pod aariajriem boleenych 
wspomnień, a Kato* niemor-y od.r>ąg w*raał<*7 i 
**pyW  drkt ŝOT ■* •' , . . . .  ,
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pominają swej powagi, nie pamiętają o n»jwa 
/.ni jazych i najpilniejszych interesach, porwani 
są "gorączką zabawy — zabawy bez pamięci, 
wścieklej. Jest to zaraza, która się nawet świeżo 
ta przybyłym cudzoziemcom udziela, ima sij o- 
sowiałych profesorów, adwokatów, zagranicznych 
k3ięży, Anglików sztywnych, jak glyby łokieć 
połknęli; i których widzi się znienacka w podry­
gach i p’ąsach szalejących po ulicach. Wiadomo, 
że nie jeden człowiek przy zdrowym rozsądku, 
zabawi wszy czas jakiś w domu warjatów, poczy­
na się lękać o własny rozum; tak też zupełnie 
ma się z Uzymeni, który przez dni dziesięć, a 

. mianowicie od tłustego czwartku do popielca za­
mienia się w jeden wielki doru obłąkanych. Zre­
sztą tego roku karnawał, zapewne dla finanso 
wego zastoju panującego we wielu krajach z pó 
wodu sprawy wschodniej i dla wzrastającej stra­
szliwej drożyzny, nie był równie świetny, jak 
przeszłego roku: masek i dziwacznych strojow 
nie byłe "może więcej codziennie jak pięćdziesiąt 
tysięcy, gdy owszem przeszłego roku większa 
połowa ludności (Rzym liczy 300.000 stałych 
mieszkańców) była zamaskowaną, a ludzie w 
zwyczajnym stroju stanowili mniejszość na uli­
cach. Wozów olbrzymich i fantastycznych z v6 
żnemi symbolicznemi figurami i ozdobami było 
także nierównie mniej na Corso .  Naj piękni ej- 
ozenii były wozy przedstaw cie  T , yo m f F a ­
r a o n a ,  A m e i y k ę  S yr e ny ,  S ł o w i a ń s k ą  
c h a t ę  p r z y p r ó s z o n ą  ś n i e g i e m  z g r onem 
C z a r n o g ó r c ó w  przed nią itd. Przez trzy 
pierwsze dni tylko wolno było używać confet -  
16 w czyli c o r i a n d o l ó w ,  owycb nieznośnych 
gipsowych krup, co tak utielają, oślepiają, a na­
wet ranią przechodniów, zwłaszcza gdy uliczni­
cy poczynają miotać je zajadle na ludzi przy- 
zwoiciej ubranych; mnych dm rzucano tylko 
cukierki i kwiaty, i wtedy /.abawa była istotnie 
powabną- O ruchu, zgiełua i wrcawie rzymskie; 
go karnawału ua Cor so  ci tylko mogą mieć 
dokładne wyobrażenie, którzy go na własną o- 
glądali oczy. Jednak C or so  jest za wąskie i 
ciasne, by parę kroć sto tysięcy osób mogło 
swobodnie po niem jeździć, hasać i warjow®, ; 
ale wrodzona cywilizacja Włochów i niezrówna 
na zręczność w podobnych zao .wach sprawiają, 
że w tak niesłychanym tłoku nie ma prawie ni 
gdy zajść kłótni, bójek i krwawych scen, albo 
też nieuchronnych przypadków. Przywrócono 
także tego roku, na usilne naleganie Rzymian, 
wyścigi końskie, w których puszczają awykle 
ul 8 do 10 koni bez jeźdźców pędzących na o 
ślep przez ciasną ulicę, między dwiema żyjącemi 
ścianami zwartego i natłoczonego ludu, Pomimo 
podwojnego wyciągniętego kordonu żołnierz,, 
zawsze co rek bywa kilki stratowanych, zabi 
tych lub ciężko poranionych mężczyzn, kobiet, 
a osobliwie dzieci. Król nie mogą'’ widzieć tak 
barbarzyńskiego zwyczaju, prosił był muuicyp*' 
ność, aby corsa dei barberi zniesiona została. 
Przez trzy lata tfdy nie było jej wcale; aż na 
reszcie wkorzeniony nałóg przemógł, i lud rzym­
ski woli być tratowanym, jak pozbawionym wy­
ścigów, w których tak się lubuje, jak hiszpań 
skie ponpólotwo w walkach byków. Tego atoli 
roku nie było więcej nad parę ofiar rozhukanych 
b:gunów przez wszystkie dni karnawałowe, i te 
podobno przyprawione tylko były o kalectwo.

Bale maskowe zwane tu festiai i wgilioni 
były nader świetne; tak w teatrze Ap o l l o ,  do­
kąd wyższe tylko towarzystwo uczęszcza dla 
drcgości biletów, kosztujących pięć franków, ja­
ko i w teatrach A r g e n t i n a ,  M a n r o n i  i 
F o l i  te a ma,  dokąd wchód kosztował tylko po 
dwa franki i po franku. Bywał też co wieczór 
ludowy fertival ua placu A  g o n a 1 e czyli N a; 
y o n a ,  na który uczęszczać można było za sześć 
soldów. Tam lud rzymski zamaskowany tańczył 
tarantellę. Z  balów prywatnych dwa najświe 
tniejsze były w poselstwie h’ 3zpaóskiem i „  dwo­
ra yę Kwirynale, gdzie po skończeniu żałoby po 
zgonie księżnej Aosty otworzono po raz pierw 
rty nowo przybudowaną salę balową w stylu 
Ludwika X V . Księżna Małgorzata z własoiwym 
sobie wdziękiem gości przyjmowała. Za najpię­
kniejszą kobietę w tym rokn vox populi rbwo 
lała na nim pmią Antoninę Diaz, żonę posłą

Uruguayskiego z południowej Ameryki. Jest to 
jednak Włoszka niedawno za Amerykanina wy­
dana. Bal u dworu i 03tatni bal maskowy w te­
atrze A p o l l o  uświetnione były przytomnością 
cesarstwa brazylijskich. Cesarz Don Pedro d’ Al- 
cantara odznacza się popularnością i znpełnem 
wyrzeczeniem się wszelkiej etykiety. W  A poi ;  
1 o widziałem słusznego tego starca o długiej 
siwej brodzie rozmawiającego nader poufale z 
p u l c z y n e l l a i  i kobietami w dominach, i ści­
skającego za rękę mnóstwo prywatnych osób. — 
Demokratyczny ten monarcha jest uczonym w 
całem tego słowa znaczeniu, a pani R>sw>ri dala 
w tych dniach dla niego wieczór, na który za 
proszone były wszystkie literackie i artystyczne 
znakomitości, znajdujące się obecnie w Rzy™ie> 
jako poeci Frati i Aleardi, powieśeiopisarz 
ioro £„vini; autor dramatów i komeayj Cossa, 
tudzież mnóstwo malarzy, rzeźbiarzy, muzy 
ków itd.

Z wielkim postem rozpoczyna się pora kon­
certów, do których Włosi nie mieli nigdy i j£e 
mają wielkiego pociąga, labiąc muzykę ty**0 
w teatrze, i przenosząc śpiew nad wszelkie in-
struaenta. Jakoż publiczność tutejszych koncer­
tów składa się niemal wyłącznie z ru noziem 
ców. W  tych dniach zapowiedziany jest w sali 
D a n t e g o  koncert neapon ta ńakiejj fortepianistKi 
panny Luizy Cognćtti, która pomimo la* s.,e<* , ' 
nastu, doszła w rzeczy samej d) najwyz 
szego stopnia doskonałości zdaniem samego .Li­
szta. Jednak córka ta Wezuwjusza będzie za­
wsze miała dla artystów zaletę, która jej grze 
dorównywa, jeśli jej nie przewyższa, a s;ł 10 JeJ 
czarne prześliczne oczy.

Od trzech dni Izba otwarta; ale toczące się 
w niej rozprawy odnoszą się do ryb P2 °.w u}  
nie mają żadnej politycznej doniosłości. Ważniej- 
szemi będą nierównie rozprawy nad podatkiem 
od miewa (dazio mazinato), będącym jedną z naj­
ważniejszych administracyjnych kwestyj. okraj- 
na lewica życzyłaby sobie zupełnego zniesienia 
tego podatku, ale p. D^pretis, chociaż wielkie 
czynił w rym względzie obietnice nim został mi- 
nistrem ziścić ich teraz nie może, bo naraziłby 
przez to państwo całe na bankructwo, Poda więc 
tylko lekkie ustępstwa i zaproponuje artyku1 za­
pobiegający nadużyciom poborców. Mniemają ^ 
ogóle, że zgoda się utrzyma $*zez ĵ -kiś
między ministerstwem a w,ększością, która jest 
wielce rozdzielona w sobie i nie mogąc się zgo­
dzić na nowy gabinet, nie pozbywa się tego ,} 
póki nie wyrobi się w jej łonie bardziej jedno­
lite stronnictwo. Atoli ten stan rzeczy trwać 
nieokreślenie nie będzie, wszyscy przewidują nje. 
daleki czas, w którym gabinet Depretisa zastą­
piony będzie przez gabinet Crispiego , _s lyż ra­
dykalizm bierze coraz bardziej górę- r . Grispi, 
naczelnik lewicy, coraz większą, jako pr. uej Izby 
zysknje przewagę, i od niego już teraz podobno 
zależy sięgnąć po ster rządu, chyba ze p. De-

królem i zernce stawić

Midhat pasza bawi ciągle w Neapolu i nie 
wiadomo kiedy przybędzie dc Rzymu.

W  sferach we ty Kańskich lękają się, aby 
rząd niemiecki, który pozwy swe każe kardyna­
łowi Ledóchowskiemu przez woźnych włoskich 
doręczać, nie żądał wydania jego, i aby mini­
sterstwo postępowe nie uległo potężnemu parciu 
Bismarka, ile że rządy teraźniejsze nie błyszczą 
dziś ogóiuie charakterem i męstwem.

ku s t a ć  s i ę  n a r z ę d z i e m  p r z e c i w  inte-  S c h m i d t ,  jakoteż A  r n e t li, sprawc- 
r e s o m w ł a s n e g o  kr a j ą .  "zdawca mniejszości komisji, zbijają wywody ks.

Odpowiedzialność moja olbrzymia; obawiam(Kutschkera i oświadczają się za wzięci-m pro­
się nadewszystko tej, która cięży na mojem su- jektu pod obrały, jakoteż za wnioskami mniej- 
mieniu; obawiam się także narodn, który zażą- szóści komisji, która proponuje przyjęcie tekstu

Sprawy zagraniczne.

pretis, w porozumieniu z
zaporę radykalizmowi, wciskającemu się w oso­
bie i w otoczeniu p. Cińspieg?» tudziez izeczypr- . . . .  
spolitej w ślad za nim idącej- W  takim razie lity ki jest mylnem.
nie pozostawałoby jak tylko rozwiązać izbg w 1 u™iestaiUkie Wieaomosh ogłaszają następu-

M osk w a . Gołot, który tak niedawno u 
trzymywał, że godność narodu moskiewskiego 
wymaga pomódz Serbji, od kilku tygodni zmie­
nił swe zapatrywanie, dowodząc, że Moskwa nie 
powinna mieć nic wspólnego ze Serbją, że poli­
tyka moskiewska powinna być czysto moskiew­
ską, nie zaś bawić się w jakieś czułości słowiań­
skie. Rozgniewało to pólurzędową gazetę serb 
ską Istok, który w odpowiedzi zarzuca Goi o sowi, 
2e jtoSt sługą tureckich interesów i otrzymu:e 
natchnienia od poselstwa tureckiego w Peters­
burgu,

Zarzut ten jakkolwiek niesłuszny, zasługuje 
na naszą uwagę jako dowód silnego rozdrażnię 
nia między tak niedawnymi jeszcze przyjaciółmi. 
Z daleko większą słusznością Istok oświadcza 
dalej: „że naród serbski byłby już dawno zjedno 
czonym w całoścT, gdyby nie odwieczne moskie 
wskie zachcianki na Stambuł — Otworzyły się 
Więc oczy Słowianom, co zuaczy przyjaźń mos 
kiewska. Mamy wszelkie powody mniemać, że 
2 wyjątkiem nielicznej garstki Bułgarów emi 
grantów, siedzących w Odessie lub Bukareszcie, 
Bułgarowie podobnież nie wielką sympatją oddy 
chają dla Moskwy. Urok jej potęgi znikł, wia- 
ra w obietnice carskie tak samo, bo też nie ma 
w historji przykładu z wyjątkiem Francji wzglę­
dem Polski, aby jakie państwo tak haniebnie 
znalazło się względem drugiego narodu, jak Mo 
skwa względem Słowi in tureckich. Podszczuwała 
przez całe wieki, obiecywała im złote góry, aż 
nareszcie opuściła ich zupełnie. Goios wszystkie 
te zarzuty Istoka pomija milczeniem, bo cóż od­
powiedzieć?

Streściliśmy niedawno artykuł wstępny Go 
iosuy dzwoniącego na Pokój w odpowiedzi na 
domagania się wojny przez nne pisma. Wobec 
tych wręcz przeciwnymi zdań, rząd uznał za 
potrzeone podnieść także swój głos, i oto co 
pólurzędową Agmce Kusse telegraticzua pisze 
15. bm. : „Ani przedwczorajszy pokojowy aity­
ku! Gołosu, ani wojenne wystąpienie innych 
dzienników, nie są tłumaczami usposobienia ros- 
syjskiego gabinetu. Rójsją wypowiedziała jasno 
swoją myśl w okólnej nocie Gorezakowa, i od 
tej chwili nie zmieniła swojej postawy. Oczeki­
wana jest obecnie odpowiedź mocarstw, gdy ta 
nadejdzie, albo postępowań)ł Rossji przyłączy 
się do zdania mocarstw, jeżeli ono będzie zgodne 
z jej przekonaniem, slbo też w przeciwnym 
razie pos’ncha ona tylko głosu własnego inte­
resu. Wszelkie inne tłumaczenie casarckiej pc

przekonaniu, że nowe wybory nie będąc już tak 
j łk ostatnie pod gwałtownym naciekiem skraj­
nego stronnictwa, inny dadzą rezaitat, a w ks - 
żdym razie nie przyniosą czerwieÓ3zego.. j akoż 
mnodzy utrzymują, że o rozwiązaniu Izby za­
czynają prze myśli waó na serjo w Kwirynale- 
Ministerstwo także jest rozdzielone w sobie, a 
koledzy p. Nicotery radziły go się pozbyć jak 
najrychlej Ale król go obdarza esobliwemi ozna­
kami zaufania i przyjaźni, minister spra.v we­
wnętrznych energiczni® trzyma się władzy, a 
koledzy jego lękają się, Pa(iając pod ich par­
ciem, cały gabiuet pociągnie za sobą. Dla tych
tedy rozńcznych. powodów i względów, status 
ąuo się utrzyma az do pierwszej lepszej parla­
mentarnej burzy. Nawet p. Melegari, Któremu 
koledzy i całe „postępowców ‘ towarzystwo za 
rzucają, że się w polityce wschodniej okazał 2 a 
wielkim przyjacielem A nglji, a Moskwie nie dość 
sprzyjał, wstrzyma się podobno na teraz z wy­
stąpieniem.

— Róg jeden ra^zy tylko wiedzieć. W ów­
czas byłem przekonany, że znalazły śmierć w 
płomieniach. Później, znacznie później, łudziłem 
się nieraz nadzieją, że w ostatniej jeszcze chwili 
żoaa zdołała uciec przed niebezpieczeństwem, 
aie — tu machnął ręką — były to tylko złu­
dzenia bulejącego męża 1 ojca’... "Wracam do 
porządku oj; owiadania:

Stan mojego umysłu, w jaki wprowadził 
mnie ów straszny widok, porównać mngę tylko 
z wściekłością wilczycy, gdy po powrocie do 
gniazda zuajdaje je opróżnionem 1 zmszczoneji 
Jak szaloty biegałem po ogrodzie, uzukając ja- 
k ejkclwieL ludzkiej istoty — czułem potrzebę 
chociaż iskierki nadziei, chociaż cienia wątpi i 
wości wobec okropnego ciosu jaki mnie dotk, ął, 
ale wszystko napróżno! domownicy moi pogim i 
albo rzopierzchli się po lasach. W  godzinę dopiero, 
może później, udało mi się odszukać starego < 
groduika, na wpół umarłego ze strachu któ y 
ukiyty w budce stojąctj w głębi ogiodu, był 
mimowolnym świadkiem całej okropnej sceny 
zniszczenia. Po wieln usiłowaniach wydobyłem 
1 niego me słowa nadziei, lecz smutne potwier 
dzenie dręczących mnie obaw; starzec ten wi 
dział na własne oczy, jak żona moja, w chwili, 
gdy walka toczyła się we wsi, a dwór cały 
objęły już płomienie pożaru, przybiegła z niemo­
wlęciem na ręku do okna od ogrodu, wzywając, 
pomocy nieba i ładzi... jeszcze chwila, dach ru 
nął... Krzyk i jęki acichły...

Krótkie to opowiadanie ogrodnika dobiło 
mnie; padłem bez zmysłów nŁ ziemię.

Zamilkł, obtarł chustką zwilżone czoło; na­
lał gościowi i sobie świeżą lampkę miodu, poniósł 
ją do ust i kończył:

— Kiedy odzyskałem przytomność, znala­
złem się w skromnej sali klasztornej. Na da­
chach leżał śnieg, a sak była dobrze ogrzaną. 
Czuwający przy moiem łóżku braciszek powitał 
mnie jakbym ztamtego powrócił świata, i urado­
wany pobiegł do gwardjana. Teraz dopiero do 
wiadziałem się, że znaleziony na pogorzelishn 
przez ludzi wysłanych dla grzebania poległych, 
odwieziony zostałem do pobliskiego klasztoru. 
Bozwi uęła się silna gorączka, kilkakrotnie zwąt 
piouo już o mojem życiu, ale w końcu przemogła 
silna natara i troskliwa pieczołowitość zakonni­
ków: po siedn.u miesiącach wróciłem do zdro 
wIl- dla rekonwalescencji jednak zatrzymano 
mnie jeszcze prtez całą mm< w klasztorze. Po­
byt tm  p tM tM W  wpłfiąt W  dalsze soje losy;

odzyskałem zupełny spokój umysłu i boleść moją 
postanowiłem 7ł0żyć u stóp ołtarzy — przy­
wdziać zakonną sukienkę.

— Coż mi pozostało na świecie? straciwszy 
to co miałem najdroższego na zictLij, złamany na 
duchu, jedynie wśród klasztornych murów wi­
działem najstosowniejsze dla siebie miejsce. Gwar­
dian n;e odradza! mi, ale też nie przynaglał; 
owszem, poradził mi. abyni jeszcze rok cały po­
zostawił sobie do namysłu, i abym cały Czas ten 
zauim uczynię ostateczny rozbrat ze światem,
poświęcił *a odszukanie zony i dziecka Usłucha­
łem rady zacnego kapłana i w rocznicę owego 
dnia fa ta lnego, pierwszy raz po chorobie, wybra­
łem s;ę do mojej wioski. Ruina , ten cmentarz 
najdroższych skarbów moich, jeszcze okropniej. 
szą wydała mi się teraz przy jasny h promie­
niach wiosennego słońca. "Wszystko dokoła tchnę­
ło rozkoszą i weselem — kwitnące bzy i ka­
sztany napawały powietrze balsamiczną wonią, z 
szum. (\Z(w ,  z kwiecistej murawy, zewsząd 
wydobywało się życie, w mojem sercu tylk, i 
w miejscu, gdzie stał dwór dawniej, wśród ziel­
ska i chwastu, panowała śmiertelna pustkr 1 ci- 
szal Sprowadziłem ludzi ze wsi i zaraz przy ao-
bie kazałem rozkopać rumowisko i gruzy. Fo 4
mo najstaranniejszego przeszukania, nie znalazło 
się nic takiego, coby wskazy w<Łffy ktokolwiek 
z ludzi stracił życie w płomien:acli. 0.dlĄjcir j 
wzbu Iziło W3 mnie słabą iskieikę nadziei; m,£v[y 
wpr awdzie — tłumaczyłem sobie — zginą * i
popłochu walki toczącej się we wsi, ale także 
nogly i żyć jeszcze. Owozasowy stan kr tju nie 
pozwkled myśleć nawet o przeprowadzeniu sku­
tecznych poszukiwań, 1 mus ony więc bytem 0-
graniczyó się na samem czekau,u tylko. Wszel­
kie prawdopodobieństwo przemawiało za tern, że 
żona moja, jeżeli żyje, zgłosi s-ę niewątpliwie, 
a przynajmniej da zuac- o s ibie. tlały rok czeka­
łem nipróino — trudno bjło łuizić się dłużej; 
sprzedałem więc m a ją tek  za ośmdziesiąt tysięcy 
złotych, i umieściwszy te pi£uiąoia na _mię mo­
jej córki, a w razir udowodnień a j^j śmierci na 
klasztor Bernardynów w L., wstąpiłem do zakc- 
nu. — No wicjat odbyłem w jednym z odleglej­
szych naszych klasztorów, a w kilką lal póżu-ej 
pizeniesiono mnie do Skemjiego, gd^ie znowu 
znalazłem sposobność odnowienia przyjaci ilskich 
stosunków z rodziną pańską.

jące ozporządzenie naczelnika sicm.rezeńskiej 
prowincji: „Ostatniemi czasy męska ludność
kaszgarska. unikając poboru do wojska, poczęła 
silnie uciekać w nasze granice: zwracając na
ten fakt uwagę naczelników powiatowych, zale­
cam im pilnie baczyć, aby żaden chodzą lub 
mułła, kb  inny uczony muzułmański, nie prze­
kraczał naszych granic pod pretekstem, że ucieka 
przed poborem do wojska. Każdego takiego 
chodża lub mułła, których bardzo łatwo odró­
żnić od zwykłego chłopa, nalei.y zaraz wiązać 
i Pod strażą do więzienia odsyłać*4. Moskale 
boją się emisar.uszów muzułmańskich, którzy 
mogliby podmą wiać do powstania przeciw Mo­
skwie — i nla tego to powyższe rozporządzenie 
zostało wydane.

vY gubemji charkowskiej, jak piszą do Bi- 
rżewych łYiedomosti, stan finansowy jest w ogól­
ności bardzo smutny. Dóbr wystawionych na 
przymusową za długi sprzedaż jest 250 — kiedy 
w przeszłym roku było icn zaledwo 150. Kore 
spondent pisze dalej, że nie ma ani jednego ma 
jąlku w gnbernji, któryby nie był (bdłużony.

T u r c j a .  O chorobie Abdul Hamida dono­
szą ze Stambułn: Nie zaprzeczają wprawdzi*, 
że sułtau zachorował, alf  wszelkie pogłoski, któ­
re w skutek choroby sułtańskiej upatrują nitbez 
rieczeństwo publiczne, przewrót i zmUne ua tro­
nie osoby panującego, są przesadnemu Jest to 
nadewszystko interesem Moskwy, ażtby urrzy 
mywało się przekonanie o chaotycznym stanie 
stosunków na Wschodzie. Temu również intere­
sowi moskiewskiemu odpowiadają rozsiewane po­
głoski, jakoby pomiędzy dworami moskiewskim 1 
austrjackim toczyły się rokowania o akcję wspól­
ną , i to rokowania prowadzone poza ciałem dy- 
plomatycznem, poza ministerstwem

O czemś podobnem Die było i nie może byc 
mowy. Dyplomacja turecka dawno już przeko­
nała się, ze nie potrzebuje się oDa,wiac ani in­
terwencji , ani okupacji, ani nawet prostej de 
monstracji europejskiej, chyba może w wyjątko­
wym razie, goj by groziło nitbezpieizenstwo 
chrztścianom Ale i wówczas porozumienie mo­
carstw miałoby miejsce tylko od vypadi u do 
wypadku.

Podajemy pismo, które Midhat pasza wy 
stosował do sułtana jeszcze przed ustąpieniem z 
wezyrostwa. Pismo to opi -wa:

Najjaśniejszy Panie: Oclem naszym w chw li 
°głoszena, konstytucji było, położenie kresu de­
spotyzmowi pała' owemu pouczenie ciebie, panie, 
o obowiązkach 1 poznanie naszych obowiązków, 
uznanie równi uprawnienia muzułmanów i chrze- 
sman, i szczera praca nad dobrem kreju.

Od io  jat ogłaszaliśmy aż nazbyt wj, je jiaL 
tow 1 fermanów; edykta te wydawań■: były za- 
ws2e w chwili ciężkich zawikłań po .tycznych; 
ale zaledwo zdołano zażegnać burzę, zapom ualiś 
my o owych akta h.

Z  chwilą ogłoszenia konstytucji musi być 
inaczej; tej nie ogłosiliśmy dla tego, ażtby kwe 
stję wschodnią ubić chwilowo.

Powiedziałem (uż, że każdy musi znać swój 
obou lązek; do waszej ces. mości należy w pier­
wszym rzędzie dac przykład ze sńbie, ażeby ci, 
którzy poojęti się ciężkiego zadań a odpowie 
dzialności rządowej przed krajem, mogli być 
czynni z pożytkiem.

Następnie do nas ministrów należy spełnia­
nie obowiązków, zarzucamy bowiem system po 
eulebstw 1 tajnego działania, który to system 
od czterystu lat panujący był w Turęji. Przeję 
ty jestem szacunkiem dla esoby W . c. m, i jego 
rodziny, ale n ie  mo g ą  dla  a c r a ń  a z a c n i

da rachunku z moich czynności. Nie chciej Pa­
nie fałszywie rozumieć myśli zawartej w moich 
stówach: obawiam się narodu, który wybrał Cię 
na swego panującego. Prócz tej nie cczuwam 
żadnej obawy. Wszakże i Ottomanie mają obo­
wiązki : uznali je i spełnili. Musimy uczynić tak 
jak oni. J e s t e s m y  p r z e a e w s z y s t k i e m  
r z ąd e m k o n s t y t u c y j n y m ;  czy znane Ci 
Panie znaczenie tego wyrazu? Ten, który daje 
rzecz jaką, musi ją znać. Nie chcę dłużej za­
stanawiać się nad tern.

Czynności urzędowe, które mi Panie prze 
kazałeś, są wielkiej wagi: znam je. Tak jak 
wypełniam obowiązki moje jako jeden z O toina- 
nów, tak samo muszę wypełniać obowi“ ?ki urzę­
dnika państwowego. Każdy z Otomanów, który 
sprzeniewierza się swoim patrjolycznym obowią­
zkom, odpowiada za to tylko woboc swego su­
mienia; ja zaś, jako wielki wezyr odpowiedzial­
ny jestem wobec sumienia i wobec narodu. Uczy­
niłem zadość pierwszej z tych odpowiedzialności, 
chciałbym i wobeo narodu być równie dumnym 
i spokojnym, jak jestem w sumieniu.

Dziewięć dni już mija od chwili, odkąd Pa­
nie nie chcesz przyzwolić upornie na to, co Ci 
przedłożyłem , s io  wem o d m a w i a s z  Pani e  
r o b o t n i k o w i  narzędz i ,  k t ó r y c h  p o t r z e ­
buje.  Bez narzędzi pracować nie mogę; ci, któ­
rzy obecnie słuchać mię obowiązani, przydatni 
są raczej do zburzenia jak do odbudowania pań­
stwa.

Upraszam Cię Panią zatem, ażebyś koma 
innemu przekazał funkcje, któremi raczyłeś mię 
zaszczycić.

Midhat.
O rokowaniach pokojowych z Czarnogórą 

donoszą: Porta przywiązuje wielką Yvagę do te­
go, ażeoy w siedzibie następców Kalifów poja­
wiło się pokojowe poselstwo czarnogórskie, gdyż 
to wywarłoby wpływ głęboki na chrześcian Bo- 
śnji i Fercogowiny. Natomiast książę Czarno­
górski opierał się temu stanowczo z tego wzglę­
du, ponieważ wszyscy kniaziowie czarnogórscy 
unikali zawsze choćby pozoru, iż są holdownii 
czyn.i względem Porty. Zaszła jednak zmiana, 
gdyż wczoraj już telegramy doniosły, że poseł 
siwo czarnogórskie przybywa do Stambuiu.

Mada państwa,
"52 posiedzenie Izby panów.

Y ffedeA  ld. lutego.
( Własno sprawozdanie Dziennika Polskiego )

Prezyduje ks. K. A  u er sperg .  Na ławie 
ministrów: A. A u e r s p e r g ,  P r e t i s ,  S t i e -  
m a j e r ,  Unger ,  Z i e m i a l k o w s k i ,  oprócz 
tego, ze strony rządu, radca dworu En der.

Najważniejszym przedmiotem porządku dzien- 
rego jest ustawa o prawie małzeńskiem. Dr. 
H as nur referuje w imieniu komisji. Zapisani 
do grosu: dr. F e l d e r  (burmistrz m. Wiednia), 
ks. K u t s c h k e r ,  arcybiskup v iedeński, ks. Fry 
dryk L i e c h t e n s t e i n  i szif sekcji S c h m i dt  

Dr. F e l d e r  mówi, że sprawozdanie Komi-

uchwalonego w Izbie deputowanych. Sz zególnie 
ń r n e t h  przemawia bardz„ energicznie, za­
rzuca ks. L i c h t e n s t e i n o w i  i j g o  zwo­
lennikom pseudoliberalnym koalicję z klery kałami, 
i przypomną Izbie panów, że jedynie dzięki da­
wniejszym swoim uchwałom w sprawach wyzna­
niowych wyrobiła sobie jakq taką reputreję w 
opinji publicznej, którą terlz postradać może

Dr. ’N t u m a n n polemizuje z tem , eo Ar 
neth powiedział o koalicji, i oświadcza się za 
ślubami cywilnemi, wywodząc, iż boz szkody dia 
religji katolickiej istnieją one we Francji, Bel 
gji Hiszpanji i Włoszech.

Fr. O l a m - G a l i a s  korzysta ze sposobno­
ść., ażeby się zamanifestować jako ultrakatolik 
w duchu Olam Martińitza. Ponieważ tak ten 
mówca, jak 1 poprzedni, podpisali wniosek ks. 
Liechtensieina o umotywowane przejście do po­
rządku dziennego, więc dr. Arneth odpiera skie­
rowane na niego ich zarzuty, wskazując, że w 
istocie istnieje koalicja.

Na tem kończy się posiedzenie; następne 
naznaczone na wtorek Na porządku dziennym . 
da"szy ciąg dzisiejszej dyskusji i sprawa wysta­
wy paryskiej.

Kronika.
Iapów d. 21. lutego.

(f) T o w a r z y s t w o  p r r r r o J a l k ó e .  Pod
przewodnictwem dra. P. Kreutza, odbyło się onegduj 
walne doroczne zgromaacenie członków tuwarzystwa 
przyrodników lin. Kopernika. Zt sprawozdania sekre­
tarze towaizyBtwa dra. J. Grabowtkiego podnosimy, 
iż towarzystwo obecnie liczy 176 członków, 7. tych 
mieszka 110 we Lwowie a 66 na prowincji. W roku 
zeszłym miało towarzystwo z wkładek swych człon- 
ków 656 złr. dochodu, 256 złr. zalegs n członków. 
Prenumerata uzasopisma wydawanego p. n. Kosmos, 
przyniósł? 579 złr, zaległa prenumerata wynosi 201 
złr. Z oaczytów urządzonych przes dra. Syiskiego 
wpłynęła do kasy towarzystwa kwota 971 złr 
odczycie dra. utanecóiego zmieniło zgromadzenie na 
wniooek twego zarzą In kilka paragrafó w statutu 
bdpuwicdnio do zmienionych warunków towarzystwa, 
rozwy jącego &> ustawicznie, a na wyborze nowego 
zarządu zakończyło swe posiedzenie. Prezesem wy 
Drano dra B. Radziszewskiego, wiceprezesem profe­
sura Ira. Feliksa Strzeleckiego. Dc zarządu wybrani 
pp. drowie. Syrski, Ciesielski, Soleski i Niedżwiodzki.

D l a  w d o w y  z  t r o j g i e m  u z le t - i  po 
zasłużonym obywatelu nadesłali nam: z Bnczacza Nu , 

Kotkowska 40 ct., Zosia, Marynia i Zygmi śna

gji rozpOCŁ.y®1-' ślę tak szumnie, Jalr gdyby kopi&e “stfti udzieiouu pia*i_uycu uRuilua. ~ 575, azt̂ j-oU

Kotkowocy każde po 30 ct. Razem 75 złr. 31 ct., 
1 rubel srebrny i wiktuały sa 6 złr.

(z) A r e s z t  m a u o  onegdaj prcciarzn Abra- 
Łama W itta, który ogra. pewnego chłopca na gn.d. 
9 58 grając z u  w farynę na placu Krakowskim; 
tudzież włóczęgę W ład. Leszczy szyna przytrzymane­
go na kradzieży balji w domu 1. 10 przy ulicy Sa- 
B.ramentek,

(z) s t a r y  t y k w  n> I d n n i  o w a .  W  sty­
cznia br. zameldowano w tutejszej dyrekcji policji 
1393 stałych mieszkańców, 1522 obcycb j 480 sług; 
wymeldowano zaś 1476 obcycn. Co dJ ńricszkaó o
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jego zawiciac miał propozycję oparcia całej isto­
ty małżeństwa na zasadach cywilno prawnych, 
jak gdyby chodziło o usunięcie przeszkód i wzglę. 
dów konfesyjnych, i zaprowadzenie ślubów za­
wieranych w brmie kontraktu cywilnegc. Tym­
czasem komisja wspomina tyjko o potrzebie ta­
kiej gruntownej reformy prawodawczej, a przed­
kłada Izbie do uchwały nowelę nader błahej tre­
ści, zmieniwszy tekst przyjęty przez IzDę de;.,u 
towauych w wielu ważnych punktach. I tak, 
odrzuciła komisja postanowienie znoszące §. 64, 
kod. cyw ., który zabrania małżeństw nakazy 
różnowieredmi. Uowcd polemizuje z wywodami 
sprawozdawcy w tej mierze. Przyznaje on, że 
różnica rel>gii w małżeństwie stanowi co naj 
mniej niedogodność ze względu na wychowanie 
dzieci. Ależ  kodeks zubrai a tylao małżeństw 
między chrześcjanami a niechrześcj&tiaiiii, pod1 
czas gdy obok koaeksu sinieją nrtawy z 25 
maja l«68 i 9. kwietnia 1870, z których jedna 
dopuszcza w pewnych razach ślub cywilny, a 
druga otwiera* osobom, którymoy stał na prze­
szkodzie §• 64- h. c. furtkę bezwyznaniowi ści. 
Na zasrdzie tych ustaw, mówca jako burmistrz 
udzielił już 393 ślubów, a w tej liczbie było 379 
wypadków, w których jedna strona dla zawarcia 
małżeństwa porzuciła religję ohrześcjańską, i 
zgłosiła się bezwyznaniową. Mówca * wykazuje 
obszernie, że prawodawstwo obecne w skutek: 
połowiciHości swojej, jak uczą przy tocsojie przez 
mego przykłady, prowadzi do konserwom yj gor­
sach, niźii te, którym zapobiedz ma ów 64 pa­
ragraf kodeksu cywilnego, pozostawiony w mocy 
przez korni się. Drugim punktem, który zbija mó­
wca, jesi to, że komisja z jednej strony pozwala 
zawierać śluby małżeńskie osobom, które zobo 
wiązały się byiy do celibatu, a poźnitj pozbyły 
się charakteru duchownego lub zakonnego, a 
drugiej zaś strony, Utrzymuje w mocy taa zwa­
ną przeszkodę katolicyzmu, t. j. zabrania pono- 
„nych ślubów maUenskick os- bom. które wz.ęły 
pierwszy ślub, należąc dc kościoła katolickiego, 
a pćźmej wzięły rozwód i zmieniły re* gję. Dr. 
Felder dowodzi", że zakaz ten mezgoeny jest z 
ustawami zasadniczemi, i że opinia ogółu społe- 
czneści pogod/ió się z nim n,e może. Dziwrą 
jesr logika komisji, zaprowadzającej ułetwienia w 
wypadkach tak rzadko się zdarzającyih, jak ten, 
by były ksiądz ino zakonnik chciał się Lenić, a 
pozostawiającej przeszkody w liciniejszych nie­
równie wypadkach, w których opinja uporczywie 
domaga się przeprowadzenia rowności praw oby­
watelskich. Mówca zachowuje sobie stawianie 
wniosków do dyskusji specjalnej.

Ks K u t s c h k e r  zaczyna od oświad­
czenia, ze jakkolwiek powołanym jest do b.o- 
niema praw i spraw kościelnych, traktować Dę- 
dzie rzecz ze stanowiska oby watelsl iego. poczem 
przedstawia wszystkie złe strony maleństw mię- 
szanych, nie umie atoli zbić argumentu Feidera, 
że maleństwa mięszane juz -stmeją 1 są pra 
wnie doawolone, i że częściowy zakaz mnoży 
tylko liczbę „bezwyznaniowców.** Mówca znaj- 
daje oczywiście, że projekt komisji jest nadto 
liberalnym, przytem anii i hrześcjjńskim i wnosi 
przejście dc porządku dziennego

'K s. L i c h t e n s l f c - n  wnosi prztjśiie 
dc porządku dziennego motywowane nadzieja, że 
mnłisttrjum wniesie piojekt obejmujący zasadni- 
c*ą reformę prawa

zaś 4907.
(z) U n d U e i .  "W uzupełnieniu wrzorajseegc 

doniesienia c kradzieży, dokonanej n adwokata Czaj 
kowskiego, cioiajemy, że dependent Bobizecki piaco- 
wal u adwokata Jona Czajkowskiego i tam właśnie 
popełniał w ostatnich czasach rozmaite kradzieże.

U ,  b i i l k  a t e a t r s i n a .  W  teatrze hr. Skarbka 
daisioj 21. b. m. „Pized śluDem,11 lomedja w 5ciu 
aktach K  Zalewskiego. Jutro 22. b. m. „Straszny 
dwór, “ opera w 4 aktacJf St. Moniuszki.

słt **» p o w ie t r z a .  Dziś 2Igo — 0° B . 
o godz. 7ej rano. Przymrozek.

I

K r a k ó w  20. lutego. "Wc czwarte, po długiej 
przerwie ukaże się znowu na tutejszej scenie „Hal­
ka- Moniuszki na ben-ifii zadłużonego dyrektora o- 
peretki krakowskiej p. Kazimierza Hofmana. W roli r 
tytułowej wystąpi pani Wierzbicka, parfję Joutka 
odśpiewa nowo angażowany tenor p. Einezporn. Błę­
kitny mazur prowadzić bęlzie p. Eker.

We erodę o godz. 12«j w poładme będzie miał 
w Collegium Jundicom dr. Józef Rusenblait wysłał 
habilitacyjny na docenta prawa karnego. Prelegent 
mówić będzie: „o  karze uwięzienia i zakładach 
karnych.'

W tycn dniach do Krokowa z Be*angon przybj 1 
70 letni starzec p. Janiszewski. Że przybył, nic 
dziwnego, wiele ludzi codzień przybywa do każdego 
większego miasta z bliższych albo dalszych okolic. 
Ale zasługuje na uwagę tu, to  przybyły tałq drogę 
udbył piechotą, w podróży zrajdowal się przez trzy 
miesiące, z pcczą+kt rooit dziennie po 8 mil, w końcu 
po 2, aż nareszcie doszedł do kresu i chuć ma nogi 
bard-.o obolałe, przecież am na cMe, ani na duebu 
nie podupadł. Podróż tę swoją nazywa „pielgrzymką 
do Ziemi świętej,u w której, ’ ak mówi, przyszedł 
złożyć swoje kości, JeBt cn eioigrantem z r. 1S31, 
służył w wojsku polsKlem następnie we francuskiem 
1 w Algierze. Wybrał się w drogę w poiząduem 
ubraniu, poświęciwszy na podróż cały gresz zaoszczę­
dzony. W  podróży nik-gu nie proBił o pomoc. Naj­
ciężej mu było przebywać Niemcy. Mężczyźni w o- 
gOle przyjmować go nie chcieli, tyl u kobiety, do­
wiedziawszy się o celu jego podróży, robiły nńędzy 
sobą sl ładkę i obdarzały Kochającego ziemię ojezy 
stą pątnika. Wszystko to jednak nie wystarczało. 
Gdy zabrakło pieniędz? p Janiszewski sprzedawał 
lepszą odzież a kupował gorszą. Przyszedł do Kra 
kowa obdarty.

R o  ul d l  20. lutego W piątek w nocy o_ ło , 
12ej godziny wybachł ogień w kuźni Lulw;ka Ma- 1 
jewskiego przy ulicy Krnpieekiej. Mimo spóźnionego 
alarmu dwóch członków ochotniczej stracy ogniowej 
pp. Wasiewiuz Józef, zastępca nauzelui » i Domań­
ski Bazyli dziesiętnik, wpadic z toporkami na dach 
i rozerwaniem palęcycL się części przytłumili ogień ' 
uratowali pół dachu i przyległych bliBko bard” o 
kilka domów a może i miasto całe od zniszczenia. 
Kowal stosunkowo ma stratę znaczną, gdyż mi e c h  
pud dachem umieszczany uległ pożarowi wraz z nie- 
któreml narzędziami. Pp Wasiewicz Józet i Domań­
ski Bazyli otrzymali nagrudy honorowe.

(L ) B r z e ż a n y  20 lutego. Gdy to tiszę, od­
bywa się we Lwowie p grzeb zma 4 go w dniu 18. 
b. m. po ciężkiej chorobie futej czego nsczeln ka sądu, 
radcy F r a n c i s z k a  Ł u k a s i e w i c z e .  Burmistrż 
naszego miasta p. Mer! i tymczasowy kierownik sądu 
p. adjiinkt Kulczycki pojechali do Lwowa, by ucze­
stniczyć w pogrzebowym obrządzie, ul w duchu od- ^ 
prowadza "'W o  i cały po»lK zwloW godnego, -
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szlachetnego męża na wiaczny spoczy^k. Wszystkie 
warstwy towarzyskie, wszystkie klasy ludności prze­
jęte są niepowetowaną stratą, a głęboka boleść prze­
nikająca serca ogółu czytać sie dt-j6 na wszystkich 
twarzach, bo straciło państwo energicznego, czynne­
go, nieskazitelnego urzędnika, stracił kraj gorliwego, 
do ofiar zawsze gotowego patrjotę, ogół męża peł­
nego serca, rozumu i taktu, który gorliwość w peł 
pianin obowiązków umiał pogodzić z wymogami na­
rodowości i ludzkości, Niechaj to posłuży za pociecho 
ciężko zasmuconej wdowie i nieletnim dziatkom, że 
z niemi setki wdziępznych obywateli w żalu pogrą­
żeni współczują te niepowetowaną stratę i pamięć 
szlachetnego męża w sercach zachowają!

(Sza!) T a r n o b r z e g  17. lutego. Szan. ko 
respondent Gazety Naród, z Sądowej Wiezni stara 
sie dowieść, ze tegoroczny Karnawał zrywając przy­
jazne stosunki z stolicą naszego krajn, uszczęśliwił 
jego gród swą bytnością tak dalece, iż jnż po trze­
cim (ostatnim) balu zabrakło tam ehleba powszednie­
g o 1 Nie zazdrościmy bynajmniej Sądowej Wiszni ta­
kiego gościa, żałujemy raczej, iż dała sie uwieść 
nmizgom jakiemuś przybłedzie-samozwańcowi, boć po­
wszechnie nad Wiełą i Sanem wiadomo, iż tegoro- 
eray karnawał wylrak Tarnobrzeg za swą siedzibę- 
JakLolwiek szaleliśmy z tym wietrznym n ł i “ !1®“  
cem na 3 zabawach kasynowych, 2 i.aj ach i 1 zaba­
wie publicznej, jakkolwiek spotykaliśmy sie z 
prawie w każdem koiau rodzinnem, to jedaanze ■ 
gdzie nie doświadczyliśmy tej żarłoczności, na 
Sąduwa Wisznia sie uskarża! Z  tego wl- k g.( _ 
sie, iż mieliśmy bardzo Przyz" oi* /°Tf^obrzeg nie 
bie! Ale bo też trzeba wiedzieć, w  ,
zapomniał staropolskiej przyjmo
synie, gdzie karnawał esejfau g5 # iin a  p. Nun. z 
waaj był przez s.anownego g» ^  ^
taką uprzejmością, iż kiedy DominiŁanów we.
działania dzwon i gje _ pozostawił nam w upo­
r a ł  go do naw iania  ^ e ^  _  ^  ^  ^  ^

cześnie antor pracuje nad następną, która nosić be 
dzie tytuł „Królewscy synowie*.

O trzeciej z kolei powieści historycznej „Bracia 
Zmartwychwstańcy' podamy wkrótce ocene w dziale 
literackim Dziennika.

O so b liw o ści W H cbodule. Biriewyja 
Wiedomosti donodzą, że tauskentski generał-guber- 
nator nadesłał do publicznej bibljoteki kilka bardzo 
ciekawych i ważnych podarunków, złożonych z doku­
mentów i pis®1 wielu azj atyckich władców. Oprócz 
tego generał adjutant Kaufmann przi słał koran, pi­
sany ręką Osmana, zabrany przy wzięciu Taszkentu 
w meczecie turkestańskim — prżytem mnóstwo ręko­
pisów orjentalnych, stanowiących istotnie królewski 
podarunek, z uw agi, *e żadna publiczna bibljoteka 
w Europie czegoś podobnego i w takiej ilości nie

minku „mazura 
nawbju.^ junie pogodzić szał z zastano wie­
rch f tegft najlepszym dowodem dzień 15. b. m. 
■yrr jJ jn lym odbyło sie u nas poufne zebranie (nie 
I rzedwyborcze; pań tutejszych, na którem jak mię 
mOj ' olega zapewiiia, postanowiono: pozostawić na- 
aal wszelhio »prawy domowe i prywatne własnemu 
losowi, natomiast zająć się goręcej sprawami dobra 
ogółu! Zbawienną tę uchwalę, z powodu, iż jest 
jgjełem płci pifknej, nazwano „wianek11. Ciesteymy 
się z tego faktu niezmiernie, gdyż jest nadzieja, że 
itiaż ogn. uch. nti za odbierze niebawem od szano­
wnych p*h naszych jnż od diwna oczekiwauy sztan­
dar w podarunku, eo może zdoła odwrócić apatję, ja­
kiej ta straż dotąd od ogółu zmuszoną jest doświad­
czać.

W  końcn donoszę, iż podczas postu, mają się 
odbywać w sali kasynowej odczyty popularne n„ do 
chód tutejszej 4-kl«*. szkoły, co za bardzo dobry
prognostyk uważać należy.

W a r s z a w t  19 lutego. ( Ro ż n e  w i a d o m o ­
ści.) Zarząd spółki jedwabniczej zwraca uwagę oscb 
najmujących sie przemysłem jedwaui iczym w kraju 
naszym, ż& t< r?z właśnie nadeszła pora zamawiania 
czego komn potrzeba, a mianowicie: natlenił morwy 
białej, płonek morwowych, jajeczek jedwabnika mor­
wowego i przyrządów ndogodniających hodowlę je ­
dwabników, jak papier dzinrkowany, ramy wyplatane 
itd. Żądający zechcą się zgłosić z żądaniami swemi
jak najwcześniej do komisanta spółki jedwabniczej 

A?- '“ fyikie wicaa w War .za wie, przy ulicy Mio-
a tn y e ^ r . ">“£ “ * -»**» -  * goapo

pana

darskich r°d nr. i i objaśnienia dotyczące ho­
dowli i w ogóle spraw z przemysłum jeuwaoniczym 
związanych, zgłaszać się należy do dyrektora spółki 
J  Sikorskiego, przy ®hcy hlarszałk w s kiej nr. 7 u

‘  Fałlzywe d w u d z ie s t o  markówki pruskie ukazały
rau zyw j u bardzo trudno rozrożmć jellę w obmgu. Na pozoi bardzo ™

od prawdziwych. Rzucone o mar J Zresztą ro 
mniej metaliczny i łatwiej się kruszą. . ie
siadają i wag, i stępel nieskazitelny. F *7
pieniądze wyrabiane być mają z kompozycji 
główną poastawę stanowi aluminjum. Z  wierzch® są 
dość grubo złocone.

Posłańcy publiczni utrzymać mają bardzo pożą­
daną dla siebie instytucję, mianow-cie kasę pożyczko­
wą i stowarzyszenie emerytalne.

Przybył do Warszawy w—oraj młoóy skrzy­
pek, ncznń Laub&, Edward Kotek. -Artysta wy­
stąpi z koncertem 27. b. m. w Resursie Obywatel­
skiej- . . . .

W  piątek ubiegły nocą, na szosie między War­
szawą a Jabłonną, kareta pocztowa napełniona po- 
Jrózhyiiii napadniętą została pizez pięciu rabusiów. 
Że jednak w karecie było ludno, napad więc przy 
jęty został energicznie i po krótkiej utarczce podró- 
żni zmusili rabusiów do ucieczki, zdoławszy jednego 

jii ii, zabrać w niewolę i związanego przywieść
ze sobą. _

W i e d e ń  2 0  lWtegÓ: ( K r o n i k a  wi edeńska. )  
w i e a e  biskup dr. Awerger z Grazu;

Przybyli do Wiedni - koty ze Lwowa generał 
komendant 11. dywizji 8 iej brygady kawa
Gustaw Greiner i komendant «  f_ 0 n , 6iąj
ieiji z Linzu o Qi i Tórok de ^ -  J  Y{ z

' ?. Hontkeim w komiczny ^
ostatni w .Żydówce11. Publiczność 
kakr«tnie 6]
ku wał jej si 

\Viedmu.

stępow i  p. Sontlieiir w *‘ ''.*“ *“"7 7  zw o ły w a ła  kil 
ostatni w .Ż yd ów ce1-. Pubkczność ^ ^  podzie. 
kakr' ti3e śpiewaka, który po p « ed8 . .  doznat 
kowal jej za sympatyczne przyjęcie, J* 

p Wiedniu.
Autora „Debory11 Mosenthala pogrzebano V 

-jJ -p n b l cznoBĆ zgromadzi a się nader licznie, j  
to najlepszym dowodem popularności tego drama u g- 
I i» ty . wszystkich oknach powiewa!) 11 rni 
chhiągwie. Czterej członkowie stowarzyszenia wete­
ranów „Tegethoff11 przyjęli przy Jamnie en paradę 
w r°tnduie straż honorową. W  świątyni zgroma- 

e Reprezentanci teatrów, stowarzyszenia lite- 
^ ó w  » _ rada zawiadowcza towarzystwa
ffi!° ® 8 ;Jki , zwierzchnik izraelickiej gminy,
jak° t® _rzy j "  S j licznych instytutów dobroczynnych 
i liczUl P «gasłcgo. Między zgromadzonymi
widziano nł-(W ministrów księcia Anersperga, 
ministra Hoifcounna, ministrów Stre-
mayera i ( barons,'' ^"'-ka barona Konrada, ko­
menderują ■ ^neChbao^ra> ®^°icic, prezydenta Rady 
państwa dra h artystów ?*®ktorów wszystkich te ■ 
atrów, wseyst®* ^jogenthai »tki teatru zamko­
wego i innyol1-  ̂ wynie cały w kwia-

(z) p ia  m o s k ie w s k ie j iu teu d e n tu ry
przewieziona dnie 17. bm. koleją żelazną na Szcza­
kowe 240 skrzyń z 16,600 kilo konserwów na zupę 
grochową, 37 pak z 2,294 kilo konserwów ziemnia- 
ciauy u , 151 pak z 12,431 kilo konserwów mięsa. 
Oała ta przesyłka żywności adresowaną była do Pe- 
tersbuiga.

(w) J I i s t „ . j  - p r o c e s u  S -e e n t o w e g -o .
vi . ,erskiego urzędnika zaskarżył kupiec o zapłace­
nie długu , ponieważ jednak wierzyciel żądał 5 gid.

ct- ’ t a erzędnik twierdził, iż winien byl tylko 4 
guld. 92 c t . , przyszło do procesu. Przy rozprawie 
zredukował adwokat kupca kwotę na 5 guld., szło 
wRc tylko o 8 cent. i o koszta procesu. Urzędnik 
v dząc- że nie warto o 8 ct. składać przysięgi, przy­
stał na to , ażeby stiona przysięgą pretensję swą 
potwierdziła. Potem dopiero został zasądzony na za­
płacenie 8 ct. i kosztów piocesu w kwocie 8 gid 

(w) Aiujstarsza k o b ie ta  św iata , Z 
Tnrkowacz zamieszcza jeden z dzienników węgier­
skich następujące humorystyczne sprostowanie : Nie­
dawno temu wspomniano w pańskim dzienniku o n~j 
staiszej kobiecie świata. Wiadomość ta jest niedokła­
dną; najstarsza kobieta umarła w Tnrkowacz 25. sty­
cznia, jak udowodnią napis na trumnie: „Ruszi Tóth 
umarła w 1877 roku swojego życia.“

(w) O k ru tn e  w id o w isk o  miał niedawno 
temu pewien wieśniak węgierski i 12-letni jego syn 
w wielkim lesie Debreczyńskim. Pewnego popołudnia 
udali się byli obydwaj z dwukołowym wózkiem po 
drzewo do lasu, a że nagromadzili tyle gałęzi, iż 
odiazu zabrać ich nie mogli, więc wieczorem powró­
cili do lasu po resztę. Przy blasku latarni, którą 
trzymał chłopak, ojciec ładował drzewo. Niebo było 
zaciemnione gęstemi obłokami, a łojowa świeczka w 
latarni oświetlała skąpo małą przeotrzeń krągłą i 
dalej zalegały nieprzejrzane ciemnie cisza głęboka 
panowała w koło. Nagle dał się słyszeć szmer od 
ległj, który z każdą chwilą rósł zbliżając się wi 
docznie i staremu wieśniakowi poczęło być dziwnie 
nieswojsko. Pochwycił za widły żelazne i stanął jak 
gdyby w pogotowia do obrony. W tern zjawił się 
koło wózka i popędził dalej zdziczały wół młody, 
a za nim w szalonych podskokach cztery w.lki ści- 
gojące łup obfity. Nie zwróciły wcale uwagi na świa 
tło latarni ale popędziły dalej. Jeszcze może pięć­
dziesiąt kroków zdołał biedny wół abiedz, przyczetu 
zaplątał się w zaroślach i padł ofiarą drapieżnych 
rozbójników leśnych, którzy rozdarli go w mgnienia 
oka i pożarli zostawiając tylko głowę i kopyta. Że 
tymczasem wieśniak i syn jego starali sit) umknąć 
jak najrychlej, podobno dodawać nie potrzeba, a lak- 
że iż później na samo wspomnienie tej strasznej 
sceny dreszcz śmiertelny mrozi ich i ż całej daszy 
aznjkują Opatrzności, żo im pozwoliła ujść szczęśliwie 
oczywistej a okrutnej śmierci.

* e k la d y  n a u k o w e  m o sk iew sk ie ,
® ; zakłady moskiewskie i jakie w nich panują

d_.-°*/cla ze etronj urzędowych kierowników mło- 
J Prychających pjgtępkaini swemi do roz-

przefc wczyTtki1’ dzi°W°“b- najltpi^ w>jM ek Podany 
eimnizium V.'b ♦ “ kl rossyjskie. Uczeń 6 klasy
l T  dvr ktê a  tr5n,barBkiee:0 Skaczkuw za„ztyleto 
i  A t Jn ™ b . 8° Kimnazjum Predtecz ;ń iU. go. 
Śledztwo wykryło uasiep^ące okoliczności, p o p i  
dzające zbrodnię: W  przeddzień zabójs dyrektor 
oświadczył Skaczkowowi, ie  jest wypędzonym z gi­
mnazjum za to, it go widziano palącego papirosa 
w krzakach ogrodu gimnazjalnego. Ebrudnia ta była 
roztrząsaną przez tak zwarą „radę pedagogiczną,* 
która uchwaliła tylko karę dwudniowego aresztu «  
tarceresie Lecz dyrektor, posiadający władzę zmie­
niania rady, upiera się wypędzić Hkaczkcwa. Za cóż 
zawziętcść talfa ? Oto ojciec Skaczkowa 0d,mówił dy­
rektorowi pożyczki11 300 rsr., po która byk posłany 

d dyrektfia niejaki Chajmin, pomocn.k dozorcy H a- 
L° ‘ ego. A  Odmówił dla tej przyczyny, że „Pożyczka* 
tai a był to prosty haracz, ktoremc podlegali syste­
matycznie wszyscy zamożniejsi ojcowie uczniów, -  
którym dzielili się „po koleżeńsku11 dyrektor z do- 
Zurcą szkolnym. Ktokolwiek z ojców uchylą się od 
zapłacenia haraczu, syn natychmiast, pod ja im 
wiek pozorem, był wypędzony z gimnazjum. Tak się 

f Tafo 1 “C Skaczkowem, lecz „przyszła kreska 
zabił ? t ,̂ska<l —  i nczcń, obrażony niesłusznością, 
dnia / f  ?r.a ' Jakkolwiek oburzającą jest ta zbro-
uieja’ dopro>‘1a?zi]0b0r,Zak' Bmi L4 1 Pobtdki' ^tóre do aaziły nieszczęsnego młodzieńca.

Ś  d j k t a. „Oaz. Lwów.* z 20. bm.
r» Bylickiego o wvt°,Wy w Krakowie zawiadamia Wikto- 
ifOO i 600 zł. Kuratn LZ° Uj m Przeciw niemu pozwie pto 
Stycznia. -  dr. Wilkosz, z zastępstwem dr.
Hel*ję hr Dzieauszyr'!  ̂ w Brstcmyślu zawiadamia 
zwie pto 8100 zk Kuratn° wytoczonym przeciw niej po- 
stępstwem ur. Uelsztyń-iHe6” 1 dr‘ tś-ndrochowitz, z za- 
wie zawiadamia Antoni-pj powiatowy we Lwo-
przeciw niemu pozwie pt0 i/_la dZ)Ó3kiego o wniesionym 
Rogaliki, a za tępata em cj .  ’ ?“• 6 1  ct. Kuratorem dr. 
Kealujsó p d U i  w U kowioKc^ jT.8®' - 7  ^ i c j  tac  j e.

Emil Latinek rozpoczął interes 30. sierpnia 3 873 
z Kapitałem 7000 gul 1. Interes szedł świetnie, w 
pierwszym roku utargowa! 62,000 gnid. Latinek nie 
prowadził tymczasem prawie żadnej ewidencji i po­
życzając ciągle pieniędzy od spekulantów, nie miał 
nigdy dokładnego wyobrażenia o swoim stanie ma­
jątkowym. Z  końcem r. 1875 chciał Latinek zwinąć 
interes na -woją korzyść, a aa niekorzyść wiei wycieli. 
Pusprowadzał ud rozmaitych domów handlowych o- 
gromny zapas towarów i zastawił takowy w tutej­
szym banku galicyjskim za 15.C00 gnid Latinek 
chcąc ogłosić niewypłacalność, pogodzić się z wierzycie- 
lt.mi i nciułać dla siebie w ten sposób majątek w 
kwocie kilkunastu tysięcy, zwierzył się z tern przed 
Szczepanem Nowakiem i Lindnerem , i prosił ich o 
przyjęcie na siebie sfingowanych wierzytelności. No 
wak nie dal się do tęga naałonić — tylko Lindnera 
udało się Latinekowi przez prośby do przyjęcia sfin 
gowanej wierzytelności 6,550 gid. namówić. Wddług 
aktu oskarżenia, kierował dr Rappaport urzeczywi­
stnieniem całego piano, wiedząc o tern, że Latinek 
chciał nratowac ula siebie kapi-alih kilkunasto­
tysięczny.

Uała ta sprawa znaną jest dokładnie czytelni­
kom naszym z pierwszego procesu, który się odbył 
w tutejszym sądzie karnym przed sądem przysięgłych. 
Emila Latineka zasądzono za zbrodnię oszustwa na 
3 lata ciężkiego więzienia, a dr. Rappaporta za współ- 
winę w zbrodni oszustwa na 2 lata więzienia. Try 
bunał kasacyjny zniósł jedoak ten wyrok i rozpisał 
nową rozprawę.

Lzisiaj proknratorja państwa oskarża dr. Rappa 
porta: 1) iż doradzając Emilowi Latineaowl, ażeby 
gotówkę 15,000 guid., uzyskaną z zastawienia towa­
rów w galic. banku kredytowym zataił przed swymi 
wierzycielami, tudzież ażeoy Walenty LatineK (ojciec 
Emila) z kwoty ttj 10 000 guld. jako ową własność 
przedstawił, i ją jako swą własnoś' 22. czerwca 1875 
dla poręczenia dotrzymania zawrzeć się mającej ugo­
dy złożył, r o z m y ś l n i e  przjczynił się do podstę­
pnego wprowalżenia w błąl wierzycieli Emila Lati- 
neka w skutek czego wierzyciele ponieść mieli rzko- 
dę wyżej 300 guld,, i 2) że dr Rappaport wiedząc
0 podstępnem działanin Emua Latineka ku uszkodze­
niu swych wierzycieli nal 300 guld. skieruwunej, 
wymówił Bf bie u Emila Latineka za udzielenie rady
1 dopomagauia w tem Latinekowi wynagrodzenie w 
kwocie 1,500 gid., i że wiedząc, iż gotówka 10,000 
gnid., którą n niego Walcuty Latinek deponował, 
miała być przed wierzycielami utajoną, i że ona zysk 
Emila Latineka stanowi, z tej gutówki sobie 2000 
guld. 24. czerwca rozmyślnie potrącił i fatrż; u?ł 
że przeto wymówił a względnie zatrzymał sobie część 
&yskn. który Emil Latinek przez swą podstępną dzia­
łalność osiągnąć zamierzał. (C. d n.)

Z  Berlina donoszą: Pomiędzy mocarstwami 
przyszło zdaje sij do porozumienia w kwestji 
odpowiedzi na okólaiż rossyj^ki, postanowiono 
odroczyć odpowiedź, rząd niemiecki zgadza się 
na to, braanie tylko oświadczenia Anstrji do­
tychczas. Postanowiono powstrzymać się do 
wynika rokowań pokojowych z Serbją i Czarno­
górą, które będą prawdopodobnie pomyślne. Na 
odroczenie i z tego względu jest zgoda, ponie 
waż mocarstwa chcą poczekać przynajmniej do 
wstępnych robót Turcji nad wprowadzeniom 
reform.

W  parlamencie włoskim odpowiedział pre­
zydent ministrów na interpelacje o dokumenta 
dyplomatyczne w sprawie wschodniej, iż akta 
wzmiankowane przedłożone zoRaną izbie w pierw 
szych dniach przyszłego tygodnia.

S p r a w y  go spo d arcze  i h an d lo w e .
S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lw o w s k ie j  I z b y  

h a n d l o r e j  i  p r z e m y s ł o w e j  od 3. lu.ago do
18 lutego. Pszenica 77 5 k g .  zł. 9-50 do I I -—, żyto 
73 k. g. zł. 7 50 do b 40, jęczmień 64 k. g. zł. 6- — do 
7 — , owies 45 5 k. g. zł. b — do 6 50, hreczka 64 k. g. 
z ł . — do —, kukurudza zeszłoroczna 82 k. g. zł. 5 20 
do 6 25, kukurudza nowa zł. 5 20 do 6 25, groch i o  go 
towania 82 k. g. zł. 7 — do 9 — , groch pastewny złr. 
5 25 do 7-— , fasola zł. ?•— do 7 75, bobik zł. 6' — do 
7' — , wyka zł. 5 51 do 6 —, koniczyna najprzedniejsza 
zł. — ‘— do 92’— , przednia zł. —'— do 90, średnia zł 
— '— do 85, poślednia zł. 50-— do 75'— , tymotka zł 
zł. — ■— do 27 46, anyż płaski zł. 20' — do 23 25, kminek zł 
50'— do 53-— , rzepak zimowy zł. 17’ — do 17’50, rzepak 
letni zł. — ■—  do — ‘—, rzepik zimowy z ł .— ■— d o —•— » 
rzepik letni zł. — ■— do — ‘— , lnianka zł. — •— do 14'
nasienie lniana z ł .  do — -—, nasienie konopne złr
7-; 0 do 8- -  , spirytus 10.000 literpercent złr. 30.25 do 
30 50.

W i e d e ń  19. lutego. Na d sisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich 534, węgierskich 1925, niemie- 
okich 351, razem 2810. Targ był mdły I bardzo powolny 
Płacono za galicyjskie woły złr, 50 4o 63 50, jedn* parfja 
54'—, węgie.skie złr. 49—57'50, do e l .portu 57—59 za 
100 kiio. Później szło gorzej; do 50 wołów kiepskich zo 
staio niespr: edanych.

K r z y s a t o f o w i c z ,  Cafe Stierbdck Leopoldstadt,

tueh. O godzi®16. ,obnŷ h a po odśpie­
waniu psalmów 1 ;ą, na kara*** °two „Chewra
Kadischa* włożojj . tfad ■ zakryto całą
niezliczonemi wie“c . pje*es nCtaiuyJ f̂jmawiał ka­
znodzieja Jellinek 1  ̂ Johannes
Nordmann. tfta^arski Leit®er .

ęgier°ki aUnt *tal dzjg
aresztowany w Peszei6’ ’apisj,|

(nt.) J .  I .  l i r * ' '  która drukowaną 
wieść p. n. „Pod blacbł _ŝ icb- 'Wkiotce opn8ci 
w Jftdnem z pism warsZ! v ^jeść historyczni. t 
czme drukarskie czwfrf* «-^0 * a jMn—
BBole»zczycelł $ epoki B1 u

rza ie (powict Zotkiew) ć oUa cwp°^n]
OonlaOŚO pod 1. do W Czołhyćcttrh i— zir* — 
r ni wywołania 350 zł. — Regino. pcrł’ 1-*t Jaw irów) 
C-  ,;cr (pOW1 t Doli ,a).  CSfnf w t e J  51 w Knia- 
’M"1 iń 00(1 1 43 w O ś licy  (po r  632 Ge. -  
fiealm-so p ńr. -  \  częsoi r A l f e J f 11®)- Cena 
wewoła--1'* • Cen° wywołania 520 zł Pl ^ L 485 1 
297 w Ja7 t T U d  1. 2b w Kęta, h (pow 'U  Go*P ««l« . 
Stwo 2r u 7gnijJ.2)75 zł — '^POOaratwo gruntu S<ł°*)- Cena wyW-.ł* „ iDie (powiat Nowy 8ą- j r- .  *‘°d1 Rł w T rze trze A iu w ^  ^  p y109»3£ ^ “awywo-
ł. roa 1205 ii. y Cena wyw. l .ma 400 / } r. Z.
,oach (powwt S- TBrBHWJe (powiat BkrszczW.,). Cena
alnosc pud 1. Ol w Realność pod 1. Ib2 w Straszydłu 
wywułama 400 zł. ll łauia 206 złr. |
(powiat Tyczy0)- wywo

K ro n ik a  sądowa.
L w ó w  19 lutego.

im) f w i m '"' K" «  ^ 2  
£ r f l t e S S M S  cbeome.trlko t a
ustępu aktu oskarżenia; frzeW^dnlcẐ ' J . J. 
dnak dla poinformowania sędziów PR 7 S1 <(£•

. ł nift aktn oskarżenia w całej roZl^ ® _ł_ , -t jf.y*
lrl* wyro tu tntąjszego

w Wiedniu,

„  ̂ w uJKO-wif»uoV / .—
w y  ,voiania 450 zł. — Ja, ' (p owiat Przemyśl). Oe- 

ri: t Zótkiew). Cona w °  }■ 77|:59  wSkwa-
Reulcośó pod b W Czoihvżf>u7kV7?'iBla 3°0 złr. —

Ostatnie wiadomości.
Pester Lloyd powtarza w całej osnowie ar­

tykuł Vaterlandu, o ugodzie węgierskiej, skiero­
wany między innemi przeciw projektowi „postę­
powców11 wiedeńskich, dążącemu do tego, by de­
legacja wybieraną byia przez plenum Rady pań­
stwa. Autorem tego artykułu jest hr. Thun. 
P. LI. zapowiada swoje uwagi w tej mierze, już 
ten sam fakt atoli, że przedrukował tak obszer ­
ną rozprawę w swoich łamach, pozwala przy 

iz Węgrzy nie zbyt życzliwie zapa- 
ją się na ■pium desiderium centralistuW. tił&bą 

stroną artykułu hr. Tnuua jest to, iż bierze dy- 
ôm Podziej nikowy za punki wyjścia, i daie 

tem samem .luwod, i i  me może pogodzić się z 
faktami d .Kwantna w r. 1867. t. j. z udzielno- 
ścią państwową Węgior. Nader irafnemj s% na­
tomiast argumenta, które przytacza przeciw wy­
borowi delegacji wspulnej z grona całej I/oy , a 
me z delegacyj pojedynczych, królestw i krajów. 
O artykule tym pomówimy wkrótce obszerniej.

Z  bardzo dobrze poinformowanej strony do­
noszą nam, że- Wiadomość PetUr Lloyaa, według 
której MosJtwa proponuje Austi ji w zamian za przy­
mierze pi zeciw Turcji a n e k s j ę  rndylko Bosnji, 
a l e i i s e r b j j ,  j e s t  z u ; i e ł n i e  p r a w a z i -  
w ą. Propozycja ta nastąpiła najpierw w formie 
„akademicznej" pogadanki między jen. Ignatjewem 
a hr. Antlrassjm, a o. eeme Moskwa powtarza 
ją urzędowme przez swego ambasadora z jak 
największym naciskiem, i z tym dodatkiem, że 
Austrja ma w zamian przystać na przyłączenie 
księstw naddunajsKich i Bulgaiji ao carstwa 
moskiewskiego. JJaje ona przy tem do zrozumie­
nia, ze gdyby Austrja nie chciafa jej przyjść w 
PomuC trndnego położenia, w jakiem car znaj 
*®je się po swojej mowie mianej w Moakwie, to 
gaLintt petersbuigski musiałby „szukać* zbliże- 
®ia“ Ro takich dworów, między ktoremi a Au- 
? r«  istnują ukiyie a mezałatwione dyferencje. 
W o mi 8ło"y , jezi ;li Austrja me. zechce zrobić 
Porzuci f  Moskwą prieciw Turcji, to Moskwa
u t w o r z j / ^ i - W8Łfrodni ą 1 będzie siV L* ? ła 
drass) O n i e r a ^ 1 P '^eciw A ®strJi- H r- A n - 
gro/.bc,D. BLanoWczo tym proporcjom  .

19 bi i ^teWram ze Stambułu z dnia

trybunału i trybunału )jej j g  prze^tawió mo arwtwom kwestję

T e l e g r a m y  „ D i i e n n f c a  P o l s k i e g o /
W i e d e ń j  21 lutego (pr.) W  tutej­

szych kolach dyplomatycznych utrzymują 
że według ostatnich wiadomości, zdrowie 
sułtana Abdul H&mida znajduje sie w gro­
źnym stanie. Wprawdzie choroba sama nie 
ma być nieuleczalną, ale zachodzi obawa, 
że nieprzyjaciele sułtan® użyją jpj za pre­
tekst. aby go usunąć jak Murada. Tutej­
sze poselstwo tureckie nie otrzyma/o 0 tem 
wiadomości pozytywnych i dla tego zaprze­
cza wszystkiemu.

(Wiedeńska ambasada turecka udzieliła tam­
tejszym dziennikom komunikat, iż nie potwierdza 
się wiadomość o chorobie suL&na. Ciekawym jest 
następujący dodatek do tego zaprzeczenia: „G'y 
by z woL Opatrzności sułtan Ab łul-TLmid ze- 
zeszedł z tronu, toby to nie pociągnęło za sobą 
żadnych następutw smutnych. Albowiem wstą­
piłby po nim na tron Mehmed-Reszid-Effenai, 
urodzony w r. 1844, bardzo bysirego pojęcia i 
silnego zdrowia. Be-ł.)

W iedeń  21. lutego. (BK.) Dzienniki 
dzisiejsze doioszą: Na wczorajszej konte- 
tencji ministrów co do ostatniego spornego 
punktu tj organizacji rady jeneralnej ban­
ku, przyszło do porozumienia. Podług tego 
w skład rady jeneralnej bedzie wchoazić 
gubernator, dwóch wicegubernatorów, czte­
rech (a mianowicie dwóch austrjackich i 
dwóch węgierskich na podstawie propozycyj 
obustronnych dyrekcyj wybranych) radców 
jeneralnych, i ośmiu radców jeneralnych 
wybranych swobodnie przez akcjonarjuszów. 
Ministrowie węgierscy, którzy wyjechali do 
Pesztu na konierencję swojego stronnictwa, 
wracają w piątek do Wiednia. Jeżeli przy­
zwolenie obustronnych większuści paila 
mentarnycb będzie zapewnione, natenczas 
ministerstwo węgierskie ukonstytuuje się 
na nowo i stypu;acje ugodowe beo'ą osta­
tecznie ułożone na wspólnej konferencji mi- 
nisteijalnej, a następnie przeiłeżone parla­
mentom, skoro waine zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Nationalbanku uchwali nowy 
statut.

L on d yn  21. lutego. (BK.) W Izbie 
gmin oświadczył Bourke, że rząd nie za­
mierza robić Austrji przedstawienia wzglę­
dem puszczenia na wolność internowanych 
powstańców z Hercogowiny. — Minister 
marynarki powiedział, że nie obawia się, 
aby wybuchła wojna pomiędzy Rossją a 
Auglją, gdyż pomiędzy obu temi mocar­
stwami są najprzyjaźniejsze (!) stosunki 

B u k a r e s z t  21. lutego. (BK ) Izba 
puselska obraduje nad zmianą ustawy w y­
borczej. Obiegają ponownie pogłoski o zmia­
nie gabinetu Ł

- 21. lutego (pr.) Jutro ce­
sarz W illo m  otworzy reiohstag niemiecki 
i przy tej sposobności w mowie tronowej 
dotkme sprawy v sthudniej. P ocie  w niej, 
że Niemcy nie wyjdą z neutralności. Utrzy­
mują także, że wT mowie tronowej będzie 
jeszcze jeden ustęp senzacyjuy, który do tej 
chwili jest utrzymywany wT tajemnicy.

S U a m b ia l 20 lutego,(BK.) Havas donosi. 
Dzisiaj odbyła się pierwsza konferencja z 
delegatami Serbów u mustes/ara Sawfeia-

baszy  w  m in isterstw ie  sp ra w  zagranicznycin
i trwała trzy godziny Rozbierano kwestję 
gwarancj1’, lecz Porta jak się zdaje, nie bę­
dzie z pewnych punktów robić „couditio si­
ne qua non.“ Jutro rada minmirów w eźmie 
sprawę pod rozwagę i ułoży projekt wanm 
ków pokoju. Pierwsza kunierencja pozosta­
wiła dobre wrażenie. Obie strony są prze­
jęte szczercm życzeniem osiągnięcia zgody 
Druga konferencja we czwartek lub sobouę.

Prawdopodobnie przed upływem lutego 
przyjdzie do zadowalniająoego układu. Czar­
nogórscy óelegac: przybędą zapewne dopie­
ro na przyszły tydzień. Dla tego będzie 
potrzeba przydłużenia rozejmu, na jak dłu­
go niewiadomo.

1 v4egramr ipotaw e. W i e d e ń  20. lutego. 
Okowua pr. 10.000 liter-percent rłr. 31-76. B n d ł f t i i t  
20 lutego. Pszen.u» (76 kilogr.) 13-16 na wiosny 00-00
L- i i  l i n  20. lutego. Pi_«nic» na awieoien-maj 225 00. 
tyto loco 162-— . Oku wita 54-60 S z c z e c i n  29. lmego- 
Pfzt-.n: 3a : ia kw -maj 242 0 , na wiosenna lermina 0,WX< 
i-z e j- i  3C0 —

W ie u e ń  d. 21. lutugo, 10 guda. 5C min.
Ajccje kredyto-.Te. . 148 j  Akcje kolei Kar. L 210 26

, Anglo-a.m>tr . 73-80 „ „  Połndi. — —
, Umonsbank . —• — „ Banki. F. Auoti. —"_
„ TeremabanL . — - 2C-rr»ukówkr , . 9 6 8 ‘ ę

Dsposobienie osłabione.

l 'e le g r a fttw a m  k n im i w M a i i k l a .
W iedeń d. 20. lutego, 2 g o d i 80 min.

Akcje Baiiku Fr.-A . — •— 
Węgier. Kred 12 ->0 
Ang -Austr. B. 74-— 
Umousba® . . 63" -  
Kolei Kar. - L. 210-76

„ Północn 181* -
„ Foltdn. 78-—
„ AifoaJc. t 6 —
„ Elżbiety la i  60
a Lw.-Cz. 116*—

. P 9J 60

Ungar. Ostbahn 
Gkóc Indem niiicii . S4 2K 
" ‘  '  . . .  134 T

Bari

■
Wiener

186: L isy 
Prą* ,-Ki
V erR S l
Tureckie Losy . , 
Banbank-Aktiun . 
Staatabahn . . . .
Wiener B u rreu ir  
Bankierem . . . .
Wigierskie Loay 

Bniiolfa 10660 Rmchamark . . .
idg^sellsoK •— Rossyjskir Barknoiy 

Uaptsobienir: spokojne. 
W ie d e ń , A 20. lnt^o.

J. dług pań. w bauk. 62 ŁO Londyn
„ a  .  „ śrebr. .kl 10

ta w złocie . . 7416 
L-oaj pożycz, z r. 1860 110 76 
Akcje banku naroa f  3 —
&kcje b uli kredyt. 149'—

B e r i in .
JBoesyjskib noty ban. 21 i 16 
Akcje kredytowe . .
Loiabardy . . . .  1*0- 
Galicyjskie . . . .  88 75

Srebro 
20-fan k ów u , . 
j "ikat o e i. met 
10C Reionzmarl

79 — 
17 -

Ml —

W  -
n v *
t f s
164

12 8 (9
17860

»-86
69 0

«C6P

ouuitsbaLn . . . .  —*—
K o'ei R-jnańskiej . 1S' — 
Aturtigackie bąnknoty 164*90 

Uipońo'. :  —
Paryż, 8% rent," 72*72; Lombardy 163*-
-Przyjechali i »  Lwowk Iłók £1. M ego.

H a ł e l  Z a r s n .  M hr. Bo: kowski z M. łnicp, P 
hr. Bukoaski z Izdsuek, M C ' manon i  Maltan, W . 
Gniewosz z Fontów, K. Tchurzuiuki z Czel .tycr, J. Grab 
z Pragi.

h o l  , 'I  £u.4»pejskl. Włod. br. Launita z O —y. 
d o i l i  I  D K lelsk i. As. Ortyński s N o s ' i c y ,

W. Karniewski z Uawidcza, Cs. £o«iibnwskł z Sulifź-o- 
v a U. Pop cl z Gi^ziowy, I' Rozwadowbki z Tuchowa. 
J. Stirowiajgki z Ssjska, 4. Pogonowski z Kr , i .  r * , G. 
Zakrzewski z rJiej^ca, B. Wicrzchlojski z W ierroo i« ,  
H. Zbicrzcbowski z Żółkwi, L. Czajkowski z WaayCawŁ 

H o te l  n r a k o w S K L  L. Seik a Zagrania, U 
.lsniszewsai z źorawna, W. Ulanowski z Przee "la, W  
Buchowiecki z Polucliovja

H o t e l  J » t p _  Br. H j ch a Bu a- -sta, K. Wyso­
cki z Hrehorowr, J. Góćz z Fiibri, R. Schrełber z W rw  
cłr wia.

H o t e l  K a l i n a  J Zajkowski z Chlebowie

N a: w ię k s z y  w y b ó r

P i e r a i t ó w  h o m a l w m t i
k o r z e n n y c h  z  r ó k n e m i s m a k a m i

Ladzlasych masą i k on fitu ra m i wyrobu w ła s a e g o
poleca

J  M  I j  L L E R
cu k iern ik .

1 - 1
K a t d e s ł n n e .

3651 F  o  £  z  1 ę  k  o  w n  si J e .
Wr* jotMm P. T., krtrsy &k lieznen 

przy oddaniu ostatniej nałogi ś, p. Franczakowi L t -  
kaaiewiczowi, c. k. radcy sądn krajowego i naczel 
nikoli sądu jon iatowtgo w B zeta; i b, swój r ip ók  
udsdał w naszym żaln tak szczerze okazali, miano­
wicie wys. pnzydjum tak apelacyjnego jako i kraju* 
wego sądu, indzież wszystkim radcom, kolegom i przy* 
jaciołom zmarłego, którzy z Brzeżan i Złoczowt na 
ten smntny cbrzec przybyli, niemniej państwu Bary­
czom właścicielom hoteln Krakowskiego, któri^ 
w ciągu naszego w ich domu zamieszkania p s u  
czai słabości troskliwością swą nas otaczali skła­
damy ninie;s» m najserdeczniejsze podzięk >\ anio. 
Murja * ikawinak ich Łukańtwicz, żon:: z 4 dziećmi, 
Ignacy Łuitanuiwm, brat

Lwów, z Izby bandh wej. 
Lnis 20 . lutego.

! AkoJe za Batuta 
Kuka gal. £  w -Lud a20(R .

a Lw.-Czem  a 200 zł. 
Banka Hip. gąl a 20J zł 

„ Ere4 gal a 20(>zł.
si Isty z rat, tr *U0 złr.
Tcw. Kred. g*d. 5°;0 w. z

s

■<. »j ,
Gróln. rola- kred zuA ój .

i Lnż . o11, loa. w 16 i

s ■ , n "  t 
■tartan Ripot. g »  ic,
Ul LUty ś'ai»!r H  złr. 
Galie. Zw i. ta A. a.u. 6' 
Igóla.
■tal. i

T iw-kreo mie i .  6W?w .161 
IV. Obbgl za I0C zlr.

Indcwataftcyj^e gahcyjsk. 
Pożyczki krtg 1873 a ti* 

miasta Krakowa 
t Stanisławów* 

w. »»wty.
D n u . holem ersid . .

„ eesarsli . .
2f> fraakuwks . . . .  

ui naperjał r:ssy jsii 
itibel rewsyjski srebraj 

■ * papieri w j
100 Kwci ai-Eneolućfc 
'-r.-ibr aa TiOO sfct. -

W ’’e leń , 19 lutego. 
>% cjedn. dłngpańst. bank 
» » ■ . „  artbr.

Renta w złocie zs 100 pap 
„ Obler.indem 1 ui l a *

,  CŁ -ikir „ 
a wefi.er ide
.  t ea Dukl WU są. 
a sitdmiógr 

węg.f aż L
Llltj ZMtPWtt.

6,!, BlSks wk̂ od. Rety 
14 gnuarńhio < > .
8

212 
717 — 
216 — 
218

84 70 
77 80 
84 70 
97 80

93 

*t 10

« ■
■ ■
• ■
a ■
« *

żądają

210 
>16
212 
2C.

88 80
76 80
8*  80
37 —

31 W 

90 10

85 
92 
16 60| 
1« -

6 9
5 95 
9 96 

10 35 
1 8* 
1 66 

61 26 
U6 ae

63 
68 % 
73 26 

101 26 
01 60 
78 75 
84. 6 j  
83 
71 80 
97 2h

płacą

5°l, w fjierskie liny
, Zakłada ł  -eayt. aa j  
, Domen państw. 120 nł,
Pożyczki ruitryiaa 

Los] pożyert anlću 1

84 
89 m 
14 
17

5 78 
»  83 
9 84 

1° — 
1 72 
1 *3 

SO 25 
11S *6

32 65 
68 01 
73 45 

100 75 
100 "O 
73 a 
84 20 
82 — 
7’ 4
8 k

państw, z r 186C 
Tc-«y pożyczki z r. 18&1 

trem. pożycz, wrjicr 
ftamoreste . 
Krurytoo-e , . 
Żegl. pai na Dnnaji 
kioęcli. 3aim , . 

a P -lfp
a Klary . .

hi. Bt Gencis 
mitita Budy . .
ka. Windisaigritł 
hr. Waldateug 
& Keg^eyi^h. 
Suaolfa .
turecJoc 400 transót. 

Akcje bi nkewoi prztaiyeł
Sankn . ar od anstrir.

składu kredytowego 
Żi^rlngi P«r 5t' Dnnaji . 
CcTei ,'ófmc. Fo**dynaada 

„ - lądowej łr u
m raorod K H l .
,  Pożudniowai . .
„ Galicyjski ąj . .
„ C~ irniowieckicj 
„ Albrechta . .

nółnoc.-wsrh,węg. pi 
k-.Rrdo^HOOz, sr 
Aliól-O. Fir ta.sk- 
Eószyekc- Bo gan ił 
kiftd niogrodzkic) 
CS'jsśikiej . . . 
mfmkI wyfapzki

żądają płacą
92 - 91 7Ż
82 - 81 —
!0 -- -----

106 60 106 —
(.46 60 144 —

I2t€ - 286 60
m 106 -

);o0 £9109 60
118 26 117 76
136 — 184 50
72 - 71 50
22 50 21 50

im *o 69
95 26 bu —
35 4ć 87 60
28 2f 28 -
31 - 30 60
19 — 18 60
31 — 6o -
*8 60 Łł
23 72 —
H  — 18 60
14 13 60
17 50 n  —

937 86 -
149 27 H9 - -

1344
1%8 18C4

S4* — 241*
132 I . 1 2 25
78 tać 78 -

211 7.* 211 25
116 6 116 -
92 f p 91 75

107 ’ 0 105 *0
96 _ 96 —
58 - 36

169 iw 169 -
9  ̂ rJ.* ■

1 A  K| 114 w.

Banku aL.glo-ena(tjae
ijęgi*

taaSjaBa A* SraoLa -aa*' .  
fca; ko Wyłicr J  
galicyjs. dla han. 
,  pr z .t -Krakowi 

Banku kred. gal. .
■ galicyjsk. hipta 
„ Ala *mrotn ojr41

Obllpl pier eześstwa,
Kel T Dnieatrzańskiej 

Koszycka- B.-gn. 
państw. 3t. łJOfr

liALć. z I i "  
p?łuftt. ńt foor- 
Br-ryJ8';t-7« lł*t 
p o.F, 100 ta.mk. 

„ 100 s*. va
f w srb.6*i, 

połud. pół.n. 5 „ 
za 100 z*, sr. • 
•t, w sreban 
r T L 800awi 
a *rebAV» RFł| 
Jjstaja Pi 
Pw.-Cr i XC z 
(w sr. 5°, m 100) 
Sanąja z r. 1867 
Siedi * aOOzlwa 
kr Rn-UIirofiOt.; 
•w sr-t' 0za !0Gt 

*,n«tt. Uoyó ' Osł ir.k 
“ ow. pragskie pnen 

le i  po 300 zł.
W a I ■ t y 

frcwarskie korony
_ dni at na wagę 

20 frankówka . . 
Enwerny angielskie 

ta’y roiwyjaku
a

:g«tr. 718 -  117 76

żąlają
74

9 -

TU 50

«7
467

100 6P
96 GOI 

105 7«
śS .

10?
98

78 29 
77 71 
69 601

76 -

88

114 "

8 10

TH —

no Tb
56 60

108 -  
94 » -  

*18 W

86 Ni 
91 10

10 1 Bfl
9& U

TS 8C 
77 JO 
69 -

75 60

87 -



DZIENNIK POLSKI,

Apteki* pod „Węgierską Koroną”
J ,  J P I E P K S A

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

EUXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
nchy'a nieprzyjemny „dór ust i przy 
iłon ia  w oka mgnieniu najsilniejszy 

ból zębów.
Cenn flakonika «jO cnt.

| Zamówienia na prowincję usku­
tecznia »ię bezzwłocznie. 3529 7 0 

Odsprzedającym znaczny rabat.

przyjechawszy do Tarnowa wstą 
piłem do pracowni fotograficznej 

p. Białoruskiego, gdzie po skończonym 
zdjęciu nadspodzn wanie znalazłem odbicie 
i wykończen.e takowej tak doskonałe, że 
podobnej inmiennej pracy mogą nam po- 
i szdroś :ió nawet pierwszorzędne stolicy. 
Dla tego poczytuję sobie za obowiązek 
poda< to ao publicznej wiadomości, pole 
cając każdemu pracownię p. Białoruskie­
go — czego zapewnie żałować nie będą 
9649 1-1 F. Ćwikliński.

C h o r o b y

gardła i piersi
3328 l e c z y

"W szech  M e d .

16— 0

Dr. J. 1HAHL
ord. od 3—5 po poł. ul. Krakowska 
1. 2 w domu p. Wallacha I. piętro.

Handel Maszyn
d o  M y c i a

różnego rodzaju _ gw& 
rancją 5-letnią zamiana 
i specjalna n a p r a w a  
wszystkich systemów, 
cznłeni , części skła­
dowe i igły do wszyst­
kich maszyn.

M  l ia iK U
m e c h a n i k ,  

we Lwowie, ulica Akademicka 
oSÓO 1 0 - 0  r Hotelu O^orga.

|  NAKŁADEM )

Księgarni Folskiej
w e L W O W I E ,

I  wyszły w taniem wydaniu następujące I  
3352 12 12 dzieła :

Brodziński, „Wiesław* 10 ct. P
Goszczyński, „Robótka'1 1 ct.
Goszczyński, „Straszny strzelec* 15 ct. 
Kochanowski, „Szachy* i ) .
Mickiewicz, „Warcaby* ) c A
Niemcewicz Śpiewy Historycz.* 35 ct - 
„Robinson* dla dzieci 30 ct
Słowacki, „Kordjan" 35 ct
Słowacki, „Balladyna" 60 ct ^
ZWliński, „K irgiz" 15 ct. P
„Chronologja Fulska" dla dzieci l '1 ct. ^

I
I

A B Ł K A
t y r o l s k i e  d e s e r o w e
po 6, 10 i 15 ct. sztnka 

1 r ó ż n e  ś w i e ż e  o w o c e  
rozseła najstaranniej handel

St. Markiewicza
3144 we Lwowie, w Rynku 1. 42 7-10

J

f

U m i a n a  m i e a ż k f t n i a . ^

■1 D. Lisowski
C d e n t y s t a .  ^

ii specjalny lekarz chorób ust
mieszka obecnie

w  R y n k u  1. * 4  <
nad składem mebli p. Sanczewicza, 
jest a mnie i w aptekach do nabycia.

> A d a m a  n l y u a
J i ordynuje jak dotąd w dentystyce leczni-

)czej i technicznej, tudzież w chorobachv 
ust. W ala do ust i proszek do zębówA 

13351 pod nazwą

Niezbędnie potrzebne 
dla każdego. ' W

Podr ęcszna
U k M i  io w s z e c M i
3597 2 - 0wydana przez 

A . W I Ś L I C K I E G O ,
3 spore tomy, 2547 strronuic, około 
80.000 słów. Cena 15 złr. w ele­
ganckiej i trwałej oprawie 18 złr., 

(także za wypłatą ratami
W ygodne dziełko pod ręką, które 

w p i e r w s z e j  c l i w i l i  (szczegul- 
nie dla czytających gazety; Kro.kie 
„ dokiaane daje objaśnienia, jest 
bez zaprzeczenia niezbędnie potrze- 
bnym nabytkiem dla każdego.

Dzi łk i tego rodzaju me powinno 
brakować w żadnym domu.

p .  H . R i c h t e r ,
księgarz we Lwowie.

Guwernantki
Północnych Niemiec do języków i mu- 

yki. Francuzi i i Angielki, guwernero­
wie i nauczyciele. B62i 2— 12

B O N Y
Z Północnych Niemiec, Ogrodniczki Fró- 
blowsk'e, Bonj ze Szwajcarji, panny re­
spektowe itp., peleca I u t e r n a t i o n a l e  
g c h n l a g e n t u r  d e r  F r a n  J U L I E
tS-~ C K  in Wien 45 Praterstrasse.

B0DOW J
3 -0<

Zarząd pralni
(3, chemicznie paryskiej °

przyjmuje g a z y  m n 'e ,  t a r ł a m *  
n y ,  k o r o n k i  1 p i ó r a  do farbo 
wania po renach bardzo umiarkowa­
nych Zwraca się uwagę Szanownej 
PnW uaności. iż takowym nadają się 
b a r d t w  p i ę k n o  k o l o r y .  v  «z< i 
kie zamówienia na prow'ncji nskute- 
cuniają się jak najrychlej..

O ras w zakładzie moim ndziela
■ j k r o j u  „ a k i e ń  d a m s k i c h
metodą paryską, dotychczas sa naj- 
lepsią zi ans — Kurs cały 5 zł.

Piekarska ni., róg ul Sakramen- 
ek, obok kamienicy p W idenia 1. 1 B, 

kamienica czerwona, nr. drzv.i 3.
t A A A ,

N a  b j F j r z e d u i

R  e a l n o ś  ć
pod 1. 74‘ /4 “  4 droga Wulecka 

8544 w o  L W O W I E ,  3 -
z muroirSiłjE dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierSjAcemi 30 pokojów i 10 
kuchni, prtytem ogród owocowy i wa­
rzywny, przeszło trzy mórg, mierzący, z 
cranło^ą i obszerną lodownią murowaną. 
B l l ż z i a  w i a d c . u o ś ć  i. a d w o k a ­
ta T e o b a l d a  d e  n u lu  K ie g o .

Na sprzedaż realność
w  S t r y j u ,

przy ulicy Pańskiej, pc 1 1-26, 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mie­
szkalny o 7 pokojacn, kuchni, piwnicy i 
b idyrki gospodarcze w dobrym stame. 
Koło domu obszerny ogrud warzywny, 
sad ze szlachetDemi drzewami owocowe- 
mi i plac pod budynek frontowy. Bliższej 
wiadomości uduieli administracja „Dzień 
Poiskiego*. Adresować należy p0d literą 
Ł .  Z .  f i « .  3511 9—f.

Stary las deltowy
pierw jzorcęduego gatunku , rozle­
głości 300 rumuńskich faloz, z po­
wodu teraźniejszego wielkiego prze­
silenia pieniężnego, jest do s p r z e ­
d a n i a  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach Basba- 
raba w Rumunji, obok Btacji Dol- 
h&ioa. BLższych informacyj ndzibla 
podpisany właściciel

D r . (Ireoe ano,
Bossarąba okręg. Snczawa 

3482 6 —8 w Rumunji.

Godziębina
Dr. K. MALESZEW SKIEG0

jedyny środak 3301 8 —1
n a  r e u m a t y z m

Główny składna Galicję w aptece Wgo 
■ l k o l a s e h a ,  nl. K ipernika we Lwowie 

Cena flaszki 1 złr.

U

i
t o o o o o o o o o o o o
_  Z *  Tylko radykalna kuracja cho- 

I rób tajemniczycu zabezpiecza od wieln 
' ciężkich słabości na przyszłość. Tnko- 
| wą zapewnia aa podstawie wieloletniej 

praktyki 3306 8 —"

Jan Knrpiel
Uaan prakt. Med., Chirurgii i 
Akusse" fi, Specjalista chorób 

tajemnićwydi.
Mieszka przy nlituy Sobieskiego 1. 12,

L piętro (dawniej uL. Nowa nr. 201).
Godzina ordyaacyjna od lO .  do 1 9 .

' p-zed, od f l .  do 5 -  po południa.
I m p o t o n e j e  (osłatii ni > s jy  mj- 

) żaości), s t r l c t u r y ,  F i l l n c j e ,  tu 
■ dateż rany, wrzody, npła 'rJ, słabości a  
' skórne wssi Lkiego rodzaju, leczę jrrm U 
| townie pod gwarancją (nowo powstałe 0  
*  przeciągu 48 godzin), bez przerwy za- a  

I trudnienia i pod najściślejszą JyrkTocją. 0
Na honorowane listy dpowi&dam bes-0 

| rwtocanie i służę medykamentami. A
I J  O O O O O O O O O O  DOI

0

I ]  d z i e l ą
lekcj muzyki i śpiewu

podług teraźniejszej metody u siebie 
w lomu u lic- Ossolii-kich 1- 10 vis-B-vis 
Zakl idu Narodowego [mienia Ossolińskich 

pawilon środkowy Nr. lokalu 32.
1. N a f o r t e p i a n i * :  gry klasycznej 

koncertowej pojedyńczo lub ze skrzypcami
2. G ry  na f l o t y n i e  vra* z fortepia­

nem bez pomocy osoby drugiej.
3. G ry  na f i s h a r m o n i i ^  z modula­

cją i cieniowaniem gry właściwej.
4. N a u k ę  ś p i e w u  w rytmie włoskim 

a w tekście polskim.
5. Naukę cyfrowanych akordów służą­

cych do gry organowo-muzycznej
Początkujących przyjm -ję tylko na 

lat t r z y  do zupełnego ukońcŁfcnia nauki 
moją metodą. 3671 4—0

MM. J M L u szyn tk i.
Tamże pobierać można naukę języka 

fraucuzkiego z konwersacją

* dużym placem frontowym do budowania 
i obszerny-n fruktowym i jaraynowym 
ogrodem, jest e wolnej ręki d o  S p rz © - 
U A ttla, Z eeny kupna może *ostać pn y  
(francie 3000 sł« —  Wiadomość w Admin 
łjDaien. Pol.11 3453 7 0

ę .8 A

AU

*  b bo m ure d e  cam phbe ^
I > U  D o c t t a r  C L l J T

lauróat de la faoulte oe módlotne a Parls
VPBIX MONTFIYON.)

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CL1N 
z Bromku kamforowego '^ yw aj, się w 
słabośi iach muzgu i nerwów, c orobi h 
serca i kanałów oddechowych, & szcze­
gólniej następ ojących: Astiuie, beto n- 
ności, blcir serca, hysterjach, padaczce, 
zawrotach, obłędzie, boleściach głowy, 
dolegliwościacn narządu moczo-płcio- 
w igo dla ukojenia wszcVich rozdra­
żnień nerwowych. 3309 *3 —62

W  PARYŻU n f. CLIN et Comp., 
ulica Raciuo, 14.

Dostać można w* yrozystkicŁ zna- 
^czniejszych aptekach.

W a ż u e  d la  D a m .

Proszek damski
nadający p̂ ci białość i gładkość, nie 
sawierajjjcy cadnycb sekodliwych mi­
neralnych Bkładuików, poleca pod 

gwaraacj^

A p t e k a  R u c k e r a
. e LWOWIE.

Cena pudełka 49 ct., posyłka po­
cztowa 10 ct. 3370 23 -

Odsprzedającym stosowny rabat

Ze zbioru majowego

1876.
Zapelnie fiwieży transport
silnej, przyjemnej woni i cie­

mno naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karola Bałwana
w e L w o w ie .

580 gramów czyli 1 fant w. w.
C o n g O  cer-rski 2 zł.
H e r b a t y  tamilijnej 3 zł. 
t łk e la n g r  de Mosk&u 4 zł, 
I m p e r i a l  5 zł.
P ro S Z K U  herbacianego X rf. 20 ct. 
C i a s t  angielskich do nerhaty 1-20 ct. 
Flasz. B n m n  jUrcgo I. sorty rf. 1.40 

„  ’> •> D. „  „  1 10
Łyżeczka poniżej wymienionej horbaty 

—ystarczy na dwie szklanki wyśmienitje 
Lerbai-y. 3t?4 33 -?

Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w  kameralnych dobrach Lenkoutz 
pod Lzermoweami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pewną ilość m i e d z i a n y c h  
K o t ł o m , r u r ,  m o s i ę ż n y c h  z m i a n ,  c h ł o d n i k ó w  c y l i n d r o w y c h  
(z wężowemi rurami), z b i o r u ) k ó w  n a  s p i r i t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n « -  
p o r t n  s p i r y t u s u  i t. p

’.Vszystkie te przedmioty są bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. —  Objaśnień udziela 
najchętniej.

J L a n g e i i ł i a i i  ^ a ł t e r 9
w  C z e r n i o w c a c h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego.

3631 3 5

Realność
w P r z e m y ś l a n a c h ,  składająca się z 
dwu domów murowanych, budynków go 
spodarczych, ogrodu owocowego i warzy­
wnego, 34 morgów pola ornogo, jest z 
wolnej ręki w całości lub w części do 
s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właściciela tejże 
pod lit. A . H. 3599 3 - 6

lUOCłuuuouuCOOOOOOOg 
PRACOWNIA 

w yrob ó w  t o k a r s k i c h
M . W IŚ M IE W S K A

1. 16, ulica Halioka, poleca w-zystkie 
artykuły w zakres jej wehodią~t po 
najumi&rkowań izych c • n a c h , oras 
wielki wybór cygarniczek p.»nkowych
i b lrsr , nowych. 34t3 15 0 I

I 0 0 o 0 0 0 0 0 c x x 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Maszyny fla szycia.
Za złr. 25 do 35̂  dostaje j,ię bardzo 

dolrą, choć .rochę używaną maszynę wy­
robu Schutzena, Greifera, “ ingerj albo 
KettenBticha, pod realn j 5-lbtnią gwaran­
cją we fabryce maszyn do szycit A. Sei 
Ikra w Wiedniu, V., Hundaihurmstrasse 
Nr. H 7 Matzyny te są odebrane od osób 
aie mogących p ła cić , a zatem prawie 
"alkiem nowe. 3944 9 - 10

Główny skład fortepianów 
L r O W l R  k  M A B K A

w  u  L w o w i e ,  
p r z y  p i a na  Sw.  Onaba pad I. 10

X l X i J  A .
w Dzenicwcach n pana J. Zwonlczok

F r i  n z e n s g a s s e  
otrzymał

f o r t e p i a n y  w i e d t  1 h d *  > p a r y  
a k i e ,  b e r l i ń s k i .  1 l i p s k i e ,  p i a  
n l u a  i  f i s h a r m o n i e  u m e r y k a ń  

a k i e .  3303 8 - 0

■ O f l K a m  A l B E T U l S E l f - o a
dla kościołów i kaplic.

G -w aranoja n a la t lO
9eny najnmi r̂ oy ańrze, z rabatem od ceL 

faDiycznych.
A a ji a u i ia  •rjrpotyeaalnla.

ń r f i  Piaainii do 6 zł. m ię s iw

Zmiaua lokalu.
r  dniem 7-go b. m. p r a e n i o -  

8®*,Oa moją

Ajeację Dzienników
i konoesjunow. biuro ogłoszeń 
tymcaasowo na u l i c ę  R e i m a ó -  
■ ® fl  »• 1 L  (handel papierów i obić 
papu luwych pani A. Dulskiej, przed- 
teB^r y iBS,nfiller, obok cukierni 
J. Mullera).

Polecam się nadal ) a9kawym 
względom P. T, Publ.cznośm.

w. Piątkowski.

T o w a rzy s tw o  „ l A t i o s i i 1
v e  Łw ow i© ,

og tasza niniejszem K u a k  ups 
na posadę K » P ^ im ia tr r a

plącą roczną 
w. a. i możliwemi dodatkami 
od ogólnych dochodów, jakie 
kapelia Towarzystwu przynosić 
będzie.

Podania o tę posadę z dowo­
dami kwalifikacji, należy wnosić 
do Dyrektora „Harmonii" pana 
L u d w lh a  M a r k *  
L w o w ie , ulica Teatralna 

10, n a jd a le j  d o  *8 -go  
lu te g o  b . r . 3542 4 -4

Z a r z ą d  T o  w . „H a rm o n ia ".

B u d o  z n i c z y ,
który przy budowie kolei j mostu na 
Prucie przez dłuższy czas był użytym, 
posi-dając pochlebne świadectwa, prócz 
tego w ogolę, każde budownictwo wypro­
wadzić jeat w stanie, szuka stosownego 
dla siebie zajęcia Uprzejme zlecenia pod 
adresem: F i l i p  L i t t c r a  w Śnia*ynie 
za listami frankowanemi. 3610 3—3

1 >  r a  d t e l i w a i g i e r a

leCEy sa gwarancją, nawet sastarz&łą niemoc 
męskq, skutki, onanii, polucje w przeciągu 
4 tygodni. 5 — ?

Fiasonik wr&z z przepisem używania 
2 złr. wa. Korespondencja wprost za przy 
dlaniem gotówki lub za pobraniem poczto- 
wem pod adresem I> r . S c h w a l^ e r  
Wiedniu VII. Schottenfeldgasne. Nr. BO.

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E  ^

SYROP Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
PP. CaRIlilAdL T  et Cle, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ier. wszedł w powsze ;hne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

dlugoletnt i, koklusz z«pa—n.e gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym iphtisie) i mai nieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jeg j ustaje kas_el naiuporczywszy i potnienie nocne, :horz~ 
szybko povrLacają u o pożądanego zdrowia i ti szy. Lekarze przypisują często rastjlki z«
8i u głowiastej sałaty i lau. owych liśći p. Grimas.lt, bardzo przyjemnego smaku, kiedy
idzlo o wyleczenie katarów 1 kaszlów zwyczaj nych.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUsTRYI.
l a — o — o —o — c5— o — o -  - 6 - r * i — o —<5—Q —

E .  • • •  F  R I E D B I O H
v » e  L w o w i e  1. 1 3  u l ic a  K r a k o w s k a ,  

p o l e c a  S z a n o w n e j  P .  T .  P n b l i c ł n o ś c i  s w ń j  w i e l k i  s k ł a d

M Y D L Ą  i  Ś W IE C

iS w i e c  J i i i . o w Y i  i i
stołowych i kościelnych', parafinowych i Syrius, jakotoż i -,Jy i kroohmal

po bardwo umiarkowanych cenach. 3507 9 -12 
Zamówienia 2 prow incji uskuteczniają' się ja k  najsum ienniej za zaliczką

III
Ponieważ w toku zeszłym na wiosnę nie mogłem dostateczną ilość s i e w n ik ń w

z fabryki Sacka z Plagwitz
dostarczyć, albowiem fabryka niezbyt wielka, a wyroby jej bardzo staranne, zatem 
upraszam szan. moiel odbiorców, którzy tego roku takowa zakupić mają zamiai, 
by obecnie już zamawiali — ceny znacznie : -lżone, są następujące :

2 ll 13 15 1 13 21 rzędowy
245 285 3fi5_  355 385 405 435" zł.

Dalej zwracam uwago na żniwiarki i kosiarki, które reparacji gruntownej potrze­
bują, by takowe teraz już odsełać do warstatu mego (na Rurach na takzwanej 
Szumanówce), peu.ewaź później przy nawale robót wiosennych reparacja i drożej 
wypadnie i nie może być z taką dokładnością wykonana jak obecnie, gdzie nie 
ma tyle robót.

Polecam dalej p o i n p y  do studzien wszelkiego rodzaju i na każdą głębo­
kość po cenach bardzo miernych. Na żądanie do ustawienia dostarczam montera.

W i e l m o ż n y  P a n i e !
Miło mi wynurzyć w imieniu całej gminy 

Rawy zadoY olenie z powodu zakupna dwóch pom] 1 
ze składu WPana, albowiem trwasość tychżj, ła ­
twość do ustawienia i użycie małej siły do wydo­
bycia wody, jako też tan >ść nic więcej do życze­
nia nie pozostawia.

Szczególnym zaś obowiązkiem moim jest zło­
żyć podziękę WPanu za udzielony kredyt, bez 
którego rzeczywiście nasza uboga gmina ifie byłaby 
w możności w tak nagłej sprawie, jaką było z 
p itrzsnin m asta w odpowiednie i najlepsze wodo 
ciągi, a w jakie za pośrednictwem WPana zaope 
trzyła sie, tak pomyślnie i w krótkim czasie zadość 
uczynić.

Przyjm WPan wyraz szczerego zapewnienia, 
iż przy każdej sposobności nie omieszkam dołożyć 
wszelkich starań, firmę W Pa?B J'Lk naJkorzystniej
przedstawić, zostaję z szacunkiem

paw el Gurka,
c. k. notarjusz i naczelnik gminy. 

Iiawa, 18. stycznia 48 . . 3549 1 — 1

A .  8 Z K Ł I S K I
fcfcład maszyn i narzędzi rolniczych v e  Lwowie, ul. Mayera 1. 7

& O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O

p W Y M I A . Y A
Alcyj m m lą  Kolei wschodniej

za 5°|0 vęg. rentę złotą
z o s t a j e  l a k  n a j r y c h l e j  n s k n t e c L n i o n ą

W K A N T O IiZ E  W E IIO L O W Y M

I  S O K A L  & Ł I L I E N

I * o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
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Z powodu zwinięcia interesu

ZUPEhNA WYPRZEDAŻ
SKŁADU MEBLI

p o d  fl' m ą

F. <Ł L. KIRSCKNER
w e  L w o w i e ,

przy placu Trybunalskim L L
Mianowicie poleca się

po nader zniżonych cenach
o b i c i a  . .u  m e b l e  wszelkiego rodzaju, d r w u . n i ,  i h o -
d t i r I, k a p y  gobelinowe, ^ w t e r c l n d ł a  W ramach złoco­
nych i orzechowych, i » i .J ą k l ,  i b H c s n i k l  ścienne, z e *  
g a r y  stołowe i ścierne, tudzież rozmaite p r z e d a i i o t y

g a l a n t e r y j n e .
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się k 

dotychczas z największą akuratnuścią. 3492 10 —12
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1*0 z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,
iii

W tutejszej fabryce krochmalu
jest do sprzedania:

1  k o c i o ł  p a r o w y ,
1 l e ż ą c a  l o k o m o b l l a  o sile 10 koni,
1  l o k o m o b l l a  o sile 12 koni,
1  w a g a  p o b i o n t o i a ,  t r a n s m i s j e ,  t a r c z a  k o ł o w r o t o ­

w e ,  p u n c e ,  wielkie k o d z i e  do kłócem . cieczy, . z i u n i e n l e  i i m e 
przedmioty. — Bliższej wiadomości udzfala p. W .  D ik e n r . .  w hotelu 
Puntscherta w T a r n o p o l u .

Tutejsza f a b r y k a  k r o c l i m a l n  wraz z urządzeniem je .t  do 
s p r z e d a n i a .  Tarnopol, 19. lutego 1877. 3650 1 3

u lic a  H e tm a ń s k a  1. 8 . 3588 5 0

Kupuje takie pod najkorzystniejszemi warunkami róim  papiery 
państwowe i inne, listy zastawne, losy i monety.

l o o o o o m ^ o o o o o i o o o c o ?
tlifii m am om

F e r d y n a n d  F .  l ^ e i t n e r .
Wierni przyrzeczeniu, że p o s i a d a c z y  l i s t ó w  r a t a l n y e k

weźmiemy w opiekę, wzywamy posiadaczy lU tń W  r a t a ln y C U  1 a a j -  
g n a t  n d z i a ł o w y c k  F e r  v j na n e  a  F .  E e f . n e r a ,  aby się udai. do 
administracji naszego dziennika w celu informacji i zgłosz inia. Sądzimy, 
że interwencją naszą uchronimy wielką część poszkodowanych od straty.

T n lo r m a c ja  i  p o ś r e d n ic tw o  g r a t is .
Na listowne zapytania z podaniem dokładnych dat i za zwrotem 

opłaty pocztowej odpowiadamy darmo. 3623 2—3
A d m i n i s t r a c j a  d z i e n n i k a  

I ł < * s e t C  l c *  I A - L m c * 1 ł « *
w W i e d n i u  I., N e l l e r e t ń t t e  nr., 1 5 .

a.St

l i i i i i i i i i K i i i i i i i i T i n u i i i i i i i i u i i i i i i i i u '

S Z P R Y C O W A N I
Z ROŚLINY MATlCO 

P. G ltL IH  U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie
rzerzączki najuporczyw sze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dla leka­
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopńiwy za pom ocą klejow a- 
łości, przygotow uje pi kuł ki z essencji Matico i baisom u kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym  czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjem nej woni balsamu kopaiwy.

K ażdy flakonik opatrzony jest podpisem  C o n p *
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z  26 Listopada 
1873, marka fabryczna 1 podpis GRIALAULT et COMP. znajdowały sii; na je- 
dnej ety kecie. ^

Dostać można w giównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

m n i n n i J J i i i i i i i i i i i n i i i n i n i g i m m i i n D G c r m iii iiii iiiM fiiT T n T n T r ij
Wielki medal 

c. k. 
Izby przemy­

słowej i 
20 nagród 

medal:.

A N T O N I W IESN ER
u B Rc. k. dostawca dworu

Wystawa 
śwatowa 

Wiedeń 187P 
medal 

za.wgi-
W1EK, Wiedeń, HaopthtrMze 39,

poleca jako wynalazca swoją
P ierw szą fa b r y k ę  p r z e n o f i n y c k  l o d o w n i

i metalowych korków ao pły iów musujących, 
dla browarów i potrzeb gospodarczych, :

C h łodniki na piwo z oddziałami na potrawy i bez tychże wszelkich 
rozmiarów i kształtu, nowe k o rk i do p ł y n ó w  m n sn J ą ® J < *k, weąą 
tyle, windy piwniczne do beczek, bxitelek i potraw, ch łod n ik i do 
przechowywania potraw od 30— 200 zł., chłtodjkikl na w odę , butelki, 
masło i t. p.

D la  raseźnikow: chłodniki na mięso wszelkich rozmiarów.
Dia właścicieli kawiarń i cukierników:

M aszyny di» lodów  i rezerw uary porcelanowe albo cynowe puszki. 
Za sumienne wykonanie tych wyrobów poręcza znaczny eksport, bo przeszło 
15000 sztuk do rozmaitych kra jór. 3637 1—3

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

Wydawca i redaktor odpowiediialny: Jan Łam. Z drunrArni nDzxeuuka Polskiego A. J. 0 . Bogosaa.


